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ORGAN WK i ' ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZ 

Depesza kondolencyjna 
Związku Samopomocy _Chłopskiej 

WARSZAWA (PAP) - Za.· wiernego przyjaciela Polski Lu 
rząd Główny ZSCh wysłał do dowej, zasłużonego działacza 
Za.rządu Głównego Zwi~ku Za. międzynarodowego ro-chu robot­
wodowego Chłopów w Sofil z niczego - GEORGI MICHAJ. 
powodu zgonu Georgi Dymitro ŁOWICZA DYMI~ROW ~ . 
wa depeszt następującej treści: Pam:ę6 o Georgi Dymitrowie 

„Zarzą,d Główny Związku Sa będz.ie żyła wiecznie w sercsch 
mopomoey Chłopskiej w imie. chłopów polskich, a życie Jego 
n:':1 .mas p~a.cujlj.eych. wsi poi. będzie przykładem walki o zwy 
8kieJ, wyraza głęboolue współczu . . . kó · 
efo z powodu śmierci przewo<l. cięS'two SOCJ~lizmu, o po. J 

ROK li (V) - ~ONIEDZIAŁEK 11 LIPCA 1949 ROKU Nr 186 (1110) 
niczącego Rady Ministrów Buł I przyjaźń pomiędzy naszymi na· 
ga.r&kiej Reipu.bl1ki Ludowej, rodami". 

Hołd 
. . - . • elkiego Wo dz pam1ęc1 WI 

Uroczysta akademia żałobna w Warszawie 
Klasa. robotnicza. st.ollcy, m!e nictw politycznych. W pierw. mm. Obrony Na.rodowej - gen. Kobiet tow. Sztachelska., przed Akademję zagaja. premier lł.Zą stępnie sekretarz K.omitetu Cen 

sZka.~y Wa:tszawy oddali hołd szym rzędZie zajął również miej Ochab, cZlonek KO PZPR - stawiciele stronnictw politycz. du tow. Cyrankiewicz. r tr~lnego PZPR, wicemarszałe~ 
pamięci Wielkiego Bojownika. i sce a.mba.sador Bułgarii, p. l'er Ostap Dłuski, poeta. Bronie~ki, nych, przodownicy pracy i r~jc Refera.t o życiu 1 działalnośei SeJmU tow. Roman z:wi~:;:-..:"'sk1. 
Przywódcy w rewolucyjnej wal dyna.nd Kozovsky, w lożach sekretarz CRZZ - tow. Piwo- (Tekst tego przemow.erua ea 
ce 0 socjalizm bohatera. br&tnie liczni przedstawiciele korpusu warska, przewOdnicząca. Ligi n.a.lizatorzy prOdukcji Geoi;gi Dymitrowa. wygłcsił na mieszczamy na str. 2-ej.) 
go na.rcdu bułgarskiego, kiero. dyplomatycznego. 

~~~~e~a~:~~~:~n~uł~a~~~:i si:::eg~:k~~y h~n~r:!:; 1 ··z· e g· n a m y to w G e o r g ·1 D y m 1· t ro w a sekretarza. generalnego ;iromite wchodzi Prezydent R. P. Bole. • 
tu centralneg~ 13u?ga.rskiej Par sław Bierut. Jednocześnie przy 
tii ~omunistycznej - Georgi bywa.ją: Marszałek Sejmu - Żałobą napełniały się serca nasze na wiadomość o Gdy dziś tow. Georgi Dymitrow odbywać będzie 
Dymitrowa.. lsk W Władysław Kowalski, wicepre. śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, kirem pokry- swą ostatnią drogę do mauzoleum, tony melodii ża-

S!!a T~a;ru ~~ 1 iegf w ro :r mier tow. Hilary Minc oraz szef ły się nasze sztandary. Kochaliśmy Go wszyscy, my, łobnych rozlegną się z Sofii na cały świat i odbiją 
s~a. aia!e~ie 0żał~b~~ 'zo~ga~l Kancelarii Cywilnej Prezydenta. bojownicy socjalizmu, a podziwiał Go cały świat. się uwielokrotnione echem milionów, milionów serc. 5 

a. a. KC PZPR """'ł. R. P. minister tow. Kazimierz Kochaliśmy tego wiernego ucznia i współbojow- Wszyscy bojownicy pokoju, postępu socjalizmu, ko-zowa.na przez wJlt"V - ""''jal .k • lk. L • • • lk' St 1. J . • t , b d ·1 . • ,;,a nila. się szczelnie delegacjami uu • n1 a wte tego eruna 1 wie 1ego a ma za ego me- mun1zmu, owarzyszyc ę ą mys ą 1 uczuciem „ -
załóg robotniczych, poczta.mi Po odegraniu hymnu ~arodo· ustraszon!ł, siłę i męstwo.. • • łobnej drodze wielkiego rewolucjonisty. 
sztandarowymi i przedstawiciela. wego Bułgarii, pod wielkim por Kochahsmy Go za to, ze podczas procesu hpsk1ego Chylą się nasze czerwone sztandary przed tym, kt6-
mi społeczefistwa. stolicy, tretem Georgi Dymitrowa, za z ławy oskarżonych oskarżał faszyzm, że pognębił ry im wiernie służył całym swym życiem. 

W pierwszych rzędach zajęli stołem prezydia~ym zajmują. Goeringa i Goebbelsa, że z ławy oskarżonych uczynił Chylą się nasze czerwone sztandary, które przewo-
miejsca członkowie Ra.dy Pań· miejsca.: cztonkowie Rady Pa.fi światową trybunę rewolucji. dziły nam w bojach na wszystkich frontach walki 
stwa, członkowie Rządu z pre. stwa. - Wicemarszałek Sejmu Kochaliśmy Go za jego płomienną rewolucyjność, z wrogiem klasowym. 
nrterem tow Cyra.nldewiczem 1 tow. Zambrowski, i prezes tow. • k ł I t • d lk' • d • • Żegnamy wielkiego rewolucjonistę, wnikliwego my-
'W .... epremiero'm ob. Korzyckim Jó„-'ak, Prezes Rady Ml.ni. kzl Ja ą zbagtrz.ewa. J>rO ke _ajr1uszy o. wdał. 1 .? Je łnosc ·1· . 1 t • t • t • 1. t ""' „,u - s 1r1e a, gorącego pa rio ę, s:.Jc erego m emacJona 1s ę. n• czele, członkowie Biura Poli strów tow. c...,.ankiewicz, wice. asy ro .o ru. czeJ, o po o , o sprawte iwosc spo ecz- ~ 

w J • I .c.egnamy żołnierza rewol i. 
tyczne30 1 Kcmitetu Centralne. premier ob. Konycki, członek ną, 0 SOCJa izm. W tych bolesnych chwilach, jakie przeżywamy od 
go PZPR, generalicja., przedsta.· Biura Politycznego KO PZPR Kochaliśmy Go za mądrość, z jaką wielką teorię dnia śmierci towarzysza Georgi Dymit.rowa, myś]i na-
wiciele naczelnych władz mon. - minister tow. Rapacki, wics l\larksa, Engelsa, Lenina, Stalina wcielał w życie. 

Dele~acja polska 
na pogrzeb tow. Dymitro~a 
Ne. pogrzeb Georgi Dymitrowa. sław Zawn?zki - I-szy ee~e· 

udaje się do Sofii delegacja pol- tarz Komitetu Warszawsk;iego 
ska w składzie następującym: PZPR, tow. Józef Olszewski -

Tow. Roman Zambrowski - I·szy sekretarz KW PZPR Poz· 
wicemarszałek S!!jmu, sekretarz nań, przodownicy pracy: Micha. 
Komitetu Centralnego PZPR, lina. Tatarkówna. - .tkacz, Bo~ 
Antoni Korzycki wicepre· le9ław Sokół - górnik, AndrzCJ 
mier sekretarz genernlny NKW Sternal - górnik, Józef Bok -
Stro~nictwa Ludowego, tow. A· działacz chłop~ki, Maria ~foło­
dam Rapacki - minister żeglu· tówna - dzmłaczka Związku 
gi, członek Biura Politycznego Młodzieży Polskiej, Niedolistak 
KC PZPR, t-0w. Edward Ochab -;- murarz, Andrzej Religa -
- wiceminister Obrony Naro•J, murarz. 

członek Biura Politycznego KC Wy1·azd def errac1·1· xsn PZPR, tow. Ostap Dłuski - kie 6 li 
rownik Wydziału Zagranicznego na po11rzeb Oym1·trowa 
KC PZPR, Leon Chajn - wice· 6 
prezes Najwyższej Izby Kontro. PRAGA (PAP) - Dnia. 9 
li, sekretarz generalny_ Komite- bm. wyjechała z Pragi do Sofia 
tu Centralnego Stronnictwa De· ezechosłowaeka. delegacja na 
mokraty~zne~o! Jan ~omańóki pogrzeb Dymitrowa. W skład 
- wiceminister, w1cepreze~ \dPle~acji wchadzą: wicepremier 
NKW Polskiego Stronnictwa Lu V. Siroky i sekretarz genera1-
dowego, tow. Irena Piwowarska ny Czechosłowackiej Partii Ko 
- sekretarz CRZZ, tow;. Stani· muni&tycznej R. Slansky. 

Płyną depesze 
z całego świata 

Z Kanady Chylimy nasze · czoła przed 
geniuszem klasy robotniczej 

Ottawa. (PAP). Kanadyjska całego świata" • 
Partia Postępowa wystosowa­
ła telegram do Komitetu Cen 
tra.lnego Bułgarskiej Partil Ko 
munistycmej o następującej 

Z Indii 
Praga (PAP). Bawiący w 

Pradze sekretarz generalny 
treści: Związku Hindusów - przyja.-

„Przyjmijcie nasze najgłęb- clół ZSRR Dża.mbeka.r wysto-
SU! braterskie współczucie z . • 
powodu śmierci Wielkiego Bo sował ~o Zw:ązku Towarzys„:V 
hatersk!ego Bojown!ka 0 na- Przyjaźni Bułgarsko - Radzie 
s?:ą sorawę GEORGI DYMI· ck:ej pismo kondolencvjne, w 
TROWA. którym stwierdza, że zarówno 
Będziemy uważali :za swój w robotniczych dzielnic,1ch 

święty obowiązek wychowy- Bombaju, Madrasu i Kalirnty 
wać na przykładztie Jego ży- jak i w najodleglejszy;:h za­
cia pokolenie, które stoi ·lbec-1kątkach wiejsk!ch Ind'.i śmierć 
nii> w obliczu wielk!ej walk! Dymitrowa wywoła!a glęb<..Jd 
ó pokój i demokrację. i powszechny żal. 

• sze i serdeczne współczucie kierujemy do kraiu. szcze-
Kochaliśmy Go za jego nienawiść do klasy wy- gólnie osieroconego, do Bułgarii. Niech pociecha na-

zyskiwacz:v i za troskę o wyzyskiwanych. szym towarzyszom bułizarskim będzie świadomość, że 
Kochnliśmy Go za jego głęboki patriotvzm, za uko- w drodze, którą idą, a którą wyznaczył im towarzysz 

chanie własnej ojczyzny, za to, że był powiązany Georgi Dymih'ow, zawsze znajdą pomocną dłoń brat-
w~ystkimi niemi z ludem bułgarskim. nich partii. 

Ukochaliśmv Go za Jego internacjonalizm, n przy- Partia Dymitrowa, granitowa partia, uzbrojona w 
wiązanie do klasy robotniczej, do mas ludowych, za 11iezwyciężony oręż marksizmu-leninizmu, doprowa­
Jego wiarę, że klasa robotnicza wszystkich kraiów dzi do zwycięskiego końca rozpoczęte przezeń dzieło. 
zhud•1ie świat, który nie będzie znał sprzeczności in- Chyląc czoła przed trumną towarzysza Georgi Dy­
teresów, łea: tylko i jedynie - braterską, wzajem- mitrowa zapewniamy Go, że naszą iałobe po nim 
ną pomoc. przetworzymy w pracę nad budową Polski Soc:iPiistycz 
Kochaliśmy Go za żelaznlł konsekwencię, z jaką nej, nad budową. światowego frontu demokracji i po­

S7edł po linii wytyczonej partiom rewolucyjnym przez koju, że ucząc się z Jego życia, strzec beclziemy wier-
Marksa, Englsa, Lenina, Stalina. nie nauki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. 

POMYŚLNYCH OBRAD 
Pół roku z górą. min$ło od której wzorem jest dla. nas par- szkoli, o rozbudowę sieci pla.có· • 

chwili realizacji politycznej i tia Lenina..Stalina. - Wszech- wek handlu spółd.zlelczego i pań Partia. nasza oparta jest na. 
orga.niza.cyjnęj jedności polskie- związkowa Komunistyczna. Par- stwowego w dziedzinie budow- zasadach marksizmu-leninizmu. 
go ruchu robotniczego. Pół roku tia. (bolszewików). nictwa mieszkań <lla robotni· Dlatego nia oczy zawsze otwar 
minęło od chwili, gdy w naszym Konferencja. dokona niewąt· k6w i chłopów, w dziedzinie ur· te i widzi nie tylko swoje osiąg. 
województwie, podobnie jak w pliwie podsumowania osiągnięć !opów i wczasów robotniczych. nięcia, ale i swoje braki. I dla· 
całym :!.raju, powstała jedna organizacji partyjnej w walce Na kon:ferencji znajdzie wy- tego też nie ulega wątpliwości, 
organizacja. partyjna klasy ro· o realizację zadań produkcyj· raz udział organizacji partyjnej że konferencja dzisiejsza. .przej. 
botniczej. nych przez fabryki, przedsię- w wielkiej ofensywie ideologicz. dzie pod znakiem szczerej 1 głę-

Roz.poczynająca. w dniu dzi· biorstwa i instytucje. nej przeciwko wstecznictwu i bokiej krytyki i samokrytyki. 
siejszym swoje obrady Konfe· Usłyszymy na konferencji o zacofaniu, przeciwko resztkom Bo konferencja ma nie tylko 
rencja Wojewódzka Polskiej wielkich osiągnięciach w walce 'Wpływów reakcji w naszych dokona6 bilansu dotychczasowej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej o wzmocnienie potencJału gospo- szkołach 1 uczelniach, i przeciw- pracy, lee\ winna również wy. 
dokona. bilansu tego pierwszego darczego naszego kraju, prowa- ko „nowinkom" kosmopolitycz- tyczyć 1 wytyczy niewątpliwie 
półrocza swojej pracy w warun· dzonej przez ludzi „Hortensji", knym. Usłyszymy na konferen- drogę dalszego działania.. A do 
kach jedności robotniczej. PZPB w Pabianicach, przez ze. cji o pracy Komitetów Rodzi· tego właśnie konieczne jest wy· 

Organizacja Wojewódzka przy flpoły najwyższej ja.kc.i!:i z To- cielskich przy szkołach i o pra· krycie wszystkich naszych sła· 
r.hodzi na swoją. pierwszą kon· maszowa, Ozo,rkowa. i Zgierza, cy fabrycznych Komitetów O- bych stron, wszystkich braków 
ferencję z poważnymi osiągnię· przez mistrzów oszczędności i piekuńczych nad szkołami, o u· i niedociągnięć, byśmy tym sku· 
ciami w każdej dziedzinie swo· racjona.liza.torów. dziale naszych towarzyszy w u· teczniej lltOgli je zwalcza6 i usu. 
jej pracy, a. przecież praca. jej Dzisiejsze obrady dadzą. r6w· po>vszechnianiu ksią.żki i prasy ną6. 
stawała się w tym okresie coraz nież ocenę naszego dotychczaso· clemokrntycznej, o rozwoju na- Wykry6 wszystkie nasze eła· 
bardziej wielostronna i obęjmo· wego dorobku w dziedzinie pod- szych świetlic i zespołów arty· be strony, braki i niedociągnię· 
wała coraz to nowe odcinki ży· niesienia. naszej gospodarki rol- stycznych, o zorganizowanych cia potrafimy tylko wtedy, je· 
cia naszego województwa. nej i przebudowy wsi naszego i nowopowstających kursach li· żeli szczerze, po bolszewicku, 

W 'bilansie, jakiego dokona województwa. Usłyszymy na kwidacji analfabetyzmu. Sło· stosowa6 będziemy zasadę kry· 
rozpoczynająca się dziś konfe· konferencji o przodownikach wem - usłyszymy na. konferen· tyki i samokrytyki. 
rencja, ważną. pozycję zajmie pracy w Pa:6.stw Gosp. Rolnych cji o tych wszystkich, prowa· Witamy Was, towarzyszki de· 
pełne, ideowe i organizacyjne i przodownikach hodowli, o tych, dzonych przez naszą Partię wiel Jegatki i towarzysze dPlegad, 
scalenie naszych organizacji par· którzy po raz pierwszy wprowa. kich pracach, mających na celu uczestnicy PiPrwszej Konferen· 
t.yjnych. Towarzysze dokonali w dzają na pola polskie - dla do- wychowanie wykształconego, cji Wojewódzkiej PZPR! 
tym okresie ogromnej pracy. bra chłopów małorolnych i śred· światłego i u!wiadomionego o· Witamy towarzyszki i towo.· 
Każda nasza organizscja par· niorolnych - · traktory i kom· bywatela naszego ludowego pań· rzyszy, robotnice i robotników, 
tyjna, składająca się pół roku ba-jny. Usłyszymy o tych, któ· stwa. chłopki i chłopów, przodowni· 
temu z dwóch oddzielnych orga- rzy przyczyniają. się do podnie· Kónferenęja da wyraz uczn· k6w pracy z fabryk i PG<R-6w. 
nizmów, zespoliła. się w jedną sienie. poziomu kulturalnego wsi, ciom szerszego patriotyzmu i funkcjonariuszy i aktywistów 

loul·s Sa1·11·ant wybrany organiczną. całość, spełniając "' zakładając w niej radiowęzły l prawdziwie proletariackiego in· partyjnych. którzy zbierają się 
ten · sposób konieczny warunek, Domy Ludowe, elektryfikując terna~jonalizmu organizacji wo· dziś, by wytyczy6 dalszą drogę 

sekretarzem oeneraln'7m SFZZ by Partia nasza. jako całość by· ją i zaopatrując w biblioteki. jC'wódzkiLj. Da ona również wy- na..•zej organizacji partyjnej! 
,., , fa Partią·monolitem. Konferencja. niewątpliwie pod. raz mocnej więzi ideowej, łą· W pracy swej nie będziecie 

:MEDIOLAN (PAP) 8 bm. kich central krajowych, propor W oparciu o mewzruszone pod- ~umuje wyniki pierwszych do· czącej masy pracujące naszego o~amotnieni. Waszym obradom 
Louis Sa.illant wybrany został cjona.ln!e do ilości zorganiz.owa stawy naukowe ma:tksizmu-leni- świadczeń chłopów mało i śred· województwa., podobnie jak ma- pilnie przysłuchują się masy ro· 
jednomyślnie przez II Kongres nych robotników. nizmu, pod kierownictwem Ko- niorolnych, ;iabytych w trak~ie sy pracujące całej Polski z bo. botnic.ze i chłopstwo pracujące 

. • mitetu Centralnego Partii, Ko· przechodzenia do nowych, socJ&.- haterskimi narodami ZSRR, któ śl'ZZ sekretarzem generalnym W }ladzie GeneralneJ Polak~ mitetu Wojewódzkiego 1 Komi- listycznych meto-« gospodarowa- re pod wodz"- WKP(b) i towa- naszego województwa, albowiew 
m tuj dni „ .ie8tt>śeie ich najlepszymi synami Federacji na. okres do Kon reprezen e przewo czący tetów Powiatowych, towarzysze nia i wytwarzania produktów rzys2a. St.alina stanowią ostoję i córkami, albowiem mary pra· 

gresu śFZZ. · Centralnej Ra.dy Związków ?.lł. nasi skutecznie pokonywali i rolniczych. nokoju światowego t centrum cn.iące wiedzą, że ritdzieie w ich 
Te.,.oż dnia ukonstytuowała WOd~h tow. Aleksander Za.· pokonują resztki wpływów Konferencja. dokona. oceny skutecznego oporu przeciwko interPsio i dla i<>h dobra. 

się no:,a Rada Generalna do wa.d.zki i sekretarz genĄ':'alny reformizmu f oportunizmu w pracy organizacji partyjnej w zakusom imperialistów, dążących Z głębi sen•a żymr.ymy Wam . ' I . . swoich szeregach 1 coraz bar- walce o pokój, ~ poprawę wa· do pozbawienia. narodów tch pomyślnych obrad. Dla dobra 
któreJ wchodzą. w myśl 9tatutu ćwik. ZMtwcami ich są. tow. dziej zbliżajlł na.a do typu par- runków bytu ludzi pracy, o roz· niepodległego bytu J>a.1istwowe- mas pracujących m· t . . 
śFZZ przedstawiciele ws2'iY8t.. tow. Bursie.i i Piwowarska.. tli ma.rks!Btowsko ·leninowskiej, budowe sieci żłobków i J>rzed·_go. . .Zla._dobra. Partii. Dla i~~1„~,wsi. 

t 



Str. I 

Bohaterskie życie Georgi Dymitrowa 
będzie przqkladen1 dla narodu polskieqo 

"' jeqo twardej H'alce o postęp I ·pokój 
Streszczen!e przemówten a sekretarza KC PZl-8, wicemarszałka sejmu tow. Roma11a Zambrowsk•ego. wygłoszonego 

na uroczyste• akademii żałobnej ku czci tow. D}'mitrowa, w dn. 8-go b. m. w Warszaw ie 
„ W dniu 2 lipca kla.sa. robot_ śeill.mi, praktykQ. ~ teo'Tię. mar_ 

11>ioza 11& całym świecie wstrzQ.. ksizmu-leninizmu. 
'1ińęta została bclesną wieścó.ą. Roonan Zambrowski omawia 
o śmie~eri. ~eorgi D~i1.rowa" następnie inne cechy Dymitro­
-. powiedział. Roman :l.RID;b~w wa., jego nieugiętość w walce 
aki n& Wll'tęopoe przemów·1ena.a, prz&clw burżuazji i n.ieustępli. 
w którym dał ws7:8Qil.~nn~ wcść w organizowaniu m88 do 
charakterystyltę B_oJowmke. i walki przeciw imperializmowi 
Pr~ywódey w mię~zy~aroclio. i wojnie imperialistycznej, 
'W&J walce rewclucnneJ o so· nrzedstawi.a jego wierność- idei 
cjalizm, kierowni}la zaprzyj.a_ interna.cjonalizmu, przedsta.wia. 
.fnó.on.ej . z; PolskQ. Bułgar- go jako nieprzemijaja.cy wzór 
skiej Rcpu~lik_i Ludowej i ae. st~pien!a w jedno intern?cjona 
kretarza Komitetu C'entralaego !iZmu proletariacki.ego z głęb~. 
Bu~garskiej Partii K011Dunistycz kim patriotyzmem. 
neJ. 

Mówce. ehA?flk~ryzuje Dy- Mówi o Dymitrowie, jiako o 
mitrowa, ;;a.ko uosobieni-e mę_ uwielbianym pl"Zez mMy pni.en 
stwa, &iły i wi'l!lkości kl-;.~y pro ją.ee przywódcy rewolucyjnego 
lctariuszy, jako bojownika re- ruchu rohotnic7.ego, ja:ko o prze 
woltUeyjnego, powiązanego naj_ wodoniczą.cym Fmntu Ojr7.:vtnoa. 
głęb...<ną w'ęzit z m611&mi robot nego, mówi o jego glębokim 
niezymi oraz posia.d.ają.cego p.rz.ywią.zaniu dlo Zwi1j.Zlku Ra-
zdolnoś~ organnz(lwania tych dziecld-ego. 
mas i prowadzenis walki MóWi wreszcie o T)ymitrowie, 
r.dQlno~~ dema~kowaJlia ma.ne- jako o gorącym orędowniku 
wrów burżuazji i reformistów, zbliżenia., sojuszu i przyjatni 
- jako trybuna ludcwego, ob. między wyzwolonymi narodami 
d&rwnego wybitnymi zdo!no. Ludowej Pcłski i Bułgarii. 

Podobieństwo historycznego 
Bułgarii i Polski 

rozwoiu 

Wicemarszałek Zambrowsk.i ka t-0 z wielu podobieństw hi_ 
atwierdza, że Georg.i Dym.i•trow stor.veznych w rozwoju Bułga.rii 
'Wejdzie oo 1:Janteonu m·:ędzyua.. i Polski: rewolucyjny nurt ru 
rodowego mchu robotniczego, chu robotnfozego, z.oojdująey !Jię 
jako założyciel KO'lllnni!Jtyczn-ej w nńeubłagaMj waJoo z refor_ 
Partii Bułgarii., jako wierny miizmem i ns.ejonftl"zmem, był 
uczeń Len'na i St.a.liJna, który w obu krajach bli~ki za..ąadom 
czerpi.ę.c z doświadc:renia Rewo idooJogiezmych walk bolMewi­
lueji Pa.fdz1-ernik-0wej i Partiri ków rosyj~ki-ch, w obu tych kr11 
Do-lsze?.łtów, hartował Partię ja.eh "Zlj.dy kapiitalistyc;r;ne wt":ze 
bułgarskich komunistów. ~nóe p.rzerMłv w hiozystow!<kie 

Georgi Dymitrow we.idzie do oba. narody odzits1>:11:ty wolnoŚć 

pa.nitonu międzynarrdowego ru i zbudowałv ustrój dernrkracji 
chu robOtniczego, jako bohater ludowej, d":iPki hist01ryr,znemu 
procesu lipskiego i sekretarz ge zwycięstwu ZSRR nad hitleryz. 
neralny MiPdzvnarodówki Ko. mem. 
munistycznej, ja.ko wybitny bu. WE wszysTKIC!t TYOH 
downiczy i terretyk demokracji OKRESACH NA CZELE BO. 
ludowej. 

Mówca podkre~la n.e.słępnie HATERSK!EJ KLASY ROBOT 
jef;O 97~rególn1J. bl'skoś6 p.o]_ j NICZEJ BULGARil !'t~Alo 
11kiiej kla~ie robotniczej. Wyni- GEORGI DYMITROW. 

Dro9a życia 
Wielkiego Rewolucio 1istv 

Bohaterska walka Dymitrowa 
by/a natchnieniem dla polskiej 

klasy robotniczej 
NMt~puje 22-letni okres wal- szacunkiem odnosiły się do Dy 

ki w warunkach emigracji. A- miti:Pwa. I tylko klika endee­
resztowany w 1933 r. w Ber- ko-sana.cyjna na. czele z na..rodo­
linie i oskarżony o podpalenie wo . klerykalnym „Orędowni· 
Reichstagu, Dym.itrow - bo- kiem' ', „Małym Dzienniki.em• ' 
hater proceeu !!psMeg<> spod ma.ku Doboszy.dskiego i 
swvm zarhowaniem na rozpra- innych sprzedawczyków na.rodo.. 
wi~, btdącej cyniczną i po- wych niezmiennie sekundowała 
twornQ. prowokaejQ. hitlerow- prasie hitlerowskiej w kampanii 
sq - wyka.ruje, eo może &dna. obelg przeciwko Dym.itrowowi. 
ła6 rewolucjonista bezgraniez- Jednoezdnie walka. Dymitro· 
nie oddany sprawie klasy ro· wa z hitleryzmem na proce.ni' 

lu&tyczne n&rodu, jako przewod- BODEM I NARODAMI ZSB& 
nicz\ey Frontu Ojczyźnianego. Jeet teł gor11-cym ortdowni• 
Mówca przytacza słowa radziee. kiem zbliżenia., sojuazu i prsy· 
kiego poety Tichonowa, który jnźni między wyzwolonymi n&· 
opowiada, jak pewien sta.ru.s:rek rodami Ludowej Pol.ski i Bułga.­

~ u.bitej deska.mi od świata gór rii. 
skiej wsi bułga.rskiej, n& swój Mówfłc o tym, Boma.n Zam. 
prymitywny sposób wyraził po- browski przypomina dni pobytu 
dziw i uwielbienie dla Dymi· Dymitrowa. w Polsce, jego na,. 

trowa. tchnione przemówienie, wygło-

JAKO KIEROWNIK PA.$1- 11.ZOn& wwa.rsawsbiej ,,Rom!•", 
STW A BUŁGARSXU:GO GE-
ORGI DYMITROW UGRU.N"- gdy 11 r&dołcit stwierdzał, h 
TOWUJE WIECZYSTĄ PRZY- Warszawa powstaje do tycia 
JAt;t( Mll'JDZY SWOIM NA- jak Feni1al 11 popiołów. 

Wychowawca narodu 
botnirzej. lipskim dodała potfżnego bodź Mówca zwraca następnie u- mówca stwierdza, ł.e wierny 

W OKRESIE TYM DYMI- e& polskim komunistom i lewi· wagę na dokonaną przez ~y- uczeń Len!na i Stalina bezli-
TRÓW ZAWŁADNĄ.la SERCA- cowym 110eje.listom w jednocse· mitrowa niespełna 7 m:ies.ę~y . 
.l'.fi I UMYSŁAMI MIL!l'i"NóW niu ieh sił w walce przeciwko temu na zjeździe Bułgarskiej tośme demaskował i plętno­
PROLETARJUSzy I ANTYFA- ~anacyjnym sojusznikom Hitle Partii Komunistycznej - wni wal zdradę sprawy IOCje.lhmu 
szysTóW CALEGO śWIATA ra. kl.!wą 1 głęboką analizę istoty przez nacjonalistyczną kL'kę U 
- mówi Roman Zambrowski - !\łówca cytuje z lipskiego prze fundamentalnych przeobra~~ń tow~ką. 
cytujfłC m. in. głosy organu mówienia. Dymitrowa - Jegu społecz:io - politycznych w 
KPP „Cr:erwony Szta.ndar'', wy płomienny apel 0 JednoAci @ił BułgarJ i w inny<:h krajach DYMITR O W I NAJBLIŻSI 
rażająeego ówczesne nastroje lul!owych przeciwko fa.szyzm'l detn(Jkracji ludowe). JEGO WSPOŁBOJOWNICY 
polskiej klasy robotniczej. wt i wojnie. Jego słowa., przatl Wówczas też Dymitrow na- DODAJE ROMAN ZAM-
świad.oma niebezpieczeihtw, s~111>m hitlerowskim, gdy o!whrl kreśEł założeillia wielkiego pla BROWSKI - WYKARCZO-

płynących dla. Polski ze strony cza z dumą. ie jelit gorą.cvm nu uprzemysłowienia i socjali WALI CHWASTY NACJONA 
hitleryzmu, polska klasa robot- zwolennikiem, wielbicielem Par stycznej przebudowy wsi w 11 nicza. z entuzjazmem Aledziła tit Xomun1styC%UeJ zwtązr.i Ra Bułgar'.!I, jako kraiu kroczące- L1STYCZNE USlŁUJĄCE PL 
bohaterską walkę Dymitrowa. dzieckiego. budującej z niP.zwyk go do socjaJ!zmu. Dziś, u trum NIC SIĘ W BUi.GARSKIEJ 

Nie tylko klasa robotnicza - tym bohaterstwem 1 po§więcP.- ny swego uwielbiane go Wo- PARTII KOMUNISTYCZNEJ. 
podkrr~la z naehkiem sekretarz niem tlBtrój l!IOcjalistyczny_ dza - mówi Roman Zambrow Jednolita postawa całej par 
KC PZPR - ale W8~stkie siły Proc011 linoki odeO'l"ał rol" TV\. &k! - bohaterski lud bt'atn~ej 

.• , ,,.. . ,.,. " "V B .>N ki j L d R bli tli i całego ludu pracującego 
demokra.tyczne i patriotyczne t{ine,1 batalii eił dcmokratv.iz U15ars e u owej epu 

od 1 k . h ki śl b j i ć Bułgari! wobec zdemaskowa-na.r u po e iego, z ogromnym 1,yc przl'e!w hitleryzmowi u u e z:real zowa testa-
ment Dym!trowa, _ zbudo- nego burżuazyjnego nacjonaM 
wać socjalistycr.ną, 'Zamożną. st.y Kostowa, znamionuje &:iłę W walce przeciwko 

faszyzmowi i wojnie 
Uwolniony z r~k siepaeey ni~- ki międzynarodowej proletari:u~ 

lerowskich, dzięki potężnemu kiej solidarności 1 jednośei bo­
ruchowi sympatii na ca.łym Awi.e Jowej - pomoc niezbędną dla. 
cie, przystępuji- Dymitrow do zwycitotwa. w wa.lee. Tylko w 
aktywnej pracy w Międ:r.yirnr<t- najściślejszym sojuuu .r:e .zwy. 
dówee Komunistycznej i zo•ta- ciQSldm proletaria.tem W1elkie!O 
je wybrany sekretarzem gene· z~ ~~ moh nry 
ra.lnym jej Komitetu Wykonaw c1t*J6 ld.ala. f()botnicaa. kraj&. 
eze~o. kapitalistycznych" .•. 

Na. 7-ym Kongresie Międzyna„ Podczas drugiej wojny św1a 

=ęśliwą Bułgarię. Bułgarskńej Partii Komuni-
Podkreślając ogromny stycznej, jest wspaniałym prze 

wkład Dymitrowa w zespole- jawem ducha proletariackiego 
Illie wszystkich sił demokra- internacjonalizmu, w jakim 
tycznych. oraz w umocn:en;e] Dymitrow wychował klasę ro-
światowego obozu pok Y.u botnicza swego kraju. 

Sprawo, zo którq oddal życie 
1est n•eśmierte'no 

r 

rodówki G<'orgi Dymitrow •O>:· towej Georgi Dymitrow wzywa 
wija program walki o utworle· komunistów całego świata, by 
nie i wzmocnienie zjednoc:r.one- stanęli na czele antyfaszystow 
go frontu proletariackiego i lu· skicgo ruchu wyzwoleńczego. 
dowego przeciwko faszyzmowi 1 rozwija niestrudzoną działalnoś<-

Georgi Dymiitrow urodził się w wcjnie imperialistycznej. Dy wojnic. na rzecz zjednoczenia wszyst 
w 1882 r. w robotn·ic.zej rodzi- mitrow zostaje wtrącony do wię Rea.lizneJ"i teJ· jedności poświę- kich sił patriotyeznych przeciw. 

W dni głębokiej żałoby -1 WA. WIERNEGO TOWARzy 
mów: w zakończen;u sekre- SZA LENINA l STALL.'lA, 
tarz KC PZPR masy pracują. \ODWAŻNEGO REWOLUCJO­
ce Polski całym sercem łączą INISTY, PŁOJłllENNEGO PA­
s ię w uczuciach bólu z całym 1'R10TY I TRYBUNA ĄNTY-
11arodem bułgarskim. Jego o- I•ASZi'.'.STOWSKlEGO, BE• 

· 1 · T · · ' i gromna s-trat'I !est 
rue rewo ucyJn-ej. rzeJ ~ego z.en a.. ca Dymitrow swą niewyczerua· ko hit1erowskim zahorcom, kie· 

I naszą DZlE DLA NAS PRZYKŁA-
DEl\l l NATCHNIENIEM W 

bre,c<'a, czynni działacze robnt. Po zwycięskie.i Rewolucji Pa ną, twórrzą. llnergię. ruje. działalnośeią RułgarskiAJ stratą. 
ni~, bohatel'ISko z.giłnęli z.a źd:ziernikowej partia Teśuiaków Dymitrow wychowuje li:la.it Partii Robotniczej (Komum· Ale sprawa. za którą on od,PRAC"i I W WALCE O ROZ­
spr&wf robotniczfł. Georgi roz_ przekształca się w part ę komu robotniczą całego Awiata w 111· st~w) i walką wszystkich pit dał całe swe piekne życie - KWIT GOSI'ODARCZY I KUL 
poezyna dz..iałalnoM rewolucyj- ndstye:zmą. chu wternoact nauce ma.rksizm•l· tnotów bułgarskich, z orężem w ,Jest nleśmintelna. TURALNY NASZEGO KRA­

nl91ł05jui kw ~~ rol9k2u3 ~i.a., 1~ ot.ad . GEORGI DYMITROW JEST leninizmu. zasadom proletariac· ręku występujących przeciwko Pamięć o Georgi Dymitro- I JU. O SZCZESLIWE JUTRO 
r e u UJU J=" lleł\.re JEDNYM ZE WSPóŁZAŁO:tY. kiego internacjonalizmu. Wy·~t;t.o niemieckim. faszy>towskim oku 

· d · re ~1 c j W:e żyć będzie v.riecznie w ser NARODU POLSKIEGO, 0 
rzem ZJe noezen111- Wv u Y - CIELI MięDZYNARODóWKI wuje kierownicze kadry partii pantom. 
nyeh związków ;r;awodowych. KOMlJNISTYCZNEJ. marksistowskiej, „Proletariacki w roku 1~ Dymitrow wraca cach naszego ludu pracujące- TRWAł..Y POKOJ, O SOCJA-

W latach 1908- 1912 zwiiµ:ki internacjonalizm mówi Dy- do kraju, zo~r ~ ~ premierem rv-" . go i opromieniać będz!e nas:r.ą LIZM - KONCZY SEKRE-
te ...,,A J"-"'O kierowwietwt"ID zor W zwycięskich wyborach w I -.,, TAR K" p M 

yvu ""' · ś mitrow w referacie aa 7-mym du ludowe"", .1est sekreta.rzem braterską przyjaźń z narodem I Z '" ZPR, WICE AR-
gani.wwsły 680 stmjMw. Od 1923 r. komun1 Cf otrzymują 21 •ov 
1903 r&ku, po rozłtfmie "li 0 _ procent gł~sów, a radykalna Kongresie Międzynarodówki ,~o generalnym Partii Komunistycz. I buła.arskim 8ZAf,EK SEJMU TOW. RO-
cja.loomokrntwcznej p.arttii Buł partia chł)pska StambOlijsklego munistycznej - zapewnia izt~ 1 nej. skupia wRzy~tkif! Riły demo. ŻYCrE GEORGI DY1'1UTRO !HAN ZAMBROWSKI. 
gari~, Dymitrow staje snę jed. otrzymuje większość mandatów - ·-----·-~· -·--"~ ··--" ·~· · 

:::i~e;jr::;ódc~:rzrlia~ew::~: ~~:~~1:sj:j z~roj~~:;~ew;~~ro~ Ra da pa 11' s· t \U a prze z·n a cz \Ił a 1 m1 • 1 ·1 a r d zł ot y c h 
ra~n~~~ ra~~i~t~~ ~~~~~~!j ~~-~~tro;e:~j:Y~:e~~~le ~:;ó1! 

1 

V ) . 
Wielkiej Pratii Lenina-Stalina. aego Komitetu Rewoluryjnego I ł k f k 
w wielu zagadnieniach teori; w pomtan·iu zbrojnym ·bu!gar- na me ·1orac1·ę ·, e e ł . ac'ę 
mark9izmu i w aoc:vauiąc"l"rh gkirh robotników i ~hłopów ry I ! 
momentach rewolucyjny.eh po. pn..cciwkr rządowi fa.ązy9tow- "' 

• 
WSI 

i>ierała walkę bolsozewi.ków prze ~kierPn Po stlumit>niu pow•ta. Doniosłe uchwały, zm. !erza,··ące do podnies· enia 
ciw reformizmowi na arenie n;a, z bronią w ręku przekro. 

międ·zyna.rodowej. czył granice kraju. Za. luerow gospodarki• rO)DeJ• mało . s'redO;Or0!0'1rh chlo .... 0' W 
Dymitrow ogromnie pnycry_ wictwo zbrojnym powetia.niem I 11 " y ' \' 

nił &ię do pod-e'l"Wania wpływów Dymitrow zoste.ł: .d~krotn.ie WARSZAWA (PAP) - Rada 2) W SPRAWIE 'b ś I 
reformistów w bułga?!'>kim ru- skazany na karę śm1ere1. Państwa na osta.tmm· posiedze- ELEK ezpo rednio zaintere~owa.nych unku do których zachodził ~a.-

d J dn l~ h k j k . TĘ.YI.IXACJI. posiadaJt wszelkie dane, by Z.i· runlci wykonania robót w 1949 
chu r obotndezym już prze e. ą z g vwnyc na.u • a ::i, ni·u w dniu 6 Upca. 1949 r. pod- N f t h h ł .., D it i B 1 a s ma.nsowanie yc u.c wa mierzone m:iliora.cje wykouac ~ 1_ 

pierws.zą. wojnę. 6wó.atowt i pro wyciągn'%'" ym row u ear· Jęła dwie doniosłe dla wsi u- została przeznaczona 11uma 1 rama.eh tegorocznego plann. · ro ... u. 
Wllldził 11 nilll'i walkę na. a.re11ie ska Partia. Xcmunistyczna z mili 
mędzyna.rodowej. powstania 1923 r. było prZy. chwały, zmierzające do pod.nie- a.rda ~łotych. Moc'ł drugiej urhwały ttade. Prezydia Wojewódzkich Rad 

w 1915 roku frakcja. pa.rla. swojente marksi.stoweko.leninow sienta. poziomu gospodarki rol- A;f0cfł pinwszej uchwały Raaa Pań,twa prze~ rrnc zyła z •am,„ Narodowych zwrócQ. szczególni 
ki j id i · b t · 0 f'a11stwa przP.z:iaezyła z samu rządowego fundus.tu wyrówndw 

mentarna. Te~niaków na. czele s e e SOJUSZU re o mcz • nej i dobrobytu wsi: rzfłdowego fundu~zu wyrównaw ,.
7

1'!!. 
0 500 MILIONóW ZL ua uwagę aa doprowadzenie !nRta.-

z Dymitrowem glosuje przeciw chłopskiego, jako niezbędnego ~ 1 
k 

kredytom wojennym 1 prott1stu warunku zwycięskioj walki 0 1, w SPRAWIE czego_ 613 ~ON~W ~Ł ·111. dotację dla gmin wiej.,kicl:t. vv &.cji elr trycznej do mieszkd 
je przeciw udziałowi Bułgarii 'władzę ludową, o s~e.Ja.Uzm MEI·IORACJI, dotaeJę dla gmrn wie.1skich, na celu umożliwienia im wzięcia „ chl:tipów małorolnych, średnio· 

zagospodaro~anie .zmeliorowa- dzinlu w pokryciu części 'lon rolnych, jak również podPjmlJ 
nyeh łąk 1 past~1sk, co ma · ów elektryfikacj i wsi, przewi 

Konferencje woiewódzkie 
w sprawie budżetów samorządowych na rok 1950 

~zczegóhte. zvacz!'me dla rozwo dzianej w planie na 1949 r. kroki zapohicgnjące pobieraniu 
JU hodowli. Suma powyż~za została po nadmiernych oph1t za przeprow& 

1 
Suma po~~ższa zost_ała . podzJe dzielona na województwa "!igod clzflnie i rtstalacji. 

ona . pomtę zy. WO.JewJd~tw&.. nie z projekten'i Gołównego BJU· Przy realizowaniu akcji m~ 
zgodnie z. pro.wktem M1mster- ra Elektryfikacji wsi z tym że 

WARSZAWA (PAP) - Ka.n­
cela.rla Ra.dy Pa~stw& i Mini­
sterstwo Administracji Publicz­
nej zwołujlł w całym kraju w 
okresie od 12 (:o 16 lipca. konfe­
rencje wojewódzkie dla. om6-
wienia. ca.łoks.r:tałtu prac, zwt:t­
za.nych z układaniem i zatwier­
dllaniem budiet6w s~orzado-

wych na. 1950 rok. z pracami budżetowymi. stwa Rolnicrwa i Reform . Roi ' lioracyjnej i elektryfikacyjuc,j 
W konferencji wezmt udział Konferencje te bę<l~ obsługi· nyeh z tym, że wlnściwe prezy właściwe prezydia Wojewódz· prezydia Wojewódzkich Rad N& 

prezydia. Wojewódzkich Rad Na. wane przez przedstawicieli kan. dia Wojewódzkieh Rad Nar odo· kich Rad Narodowych w gi·ani- r<>dowycb są odpowiedzialne lf& 
rodowych, działacze Wojewódz- eelarii Rady Państwa i Minister wyeh w granicach rozdzielnik~ cach rozdzielnika b"d" przyzna· " „ prawidłowy rozdział dotiicji, 11-
kich_ Ra.d Narod?wych, woj~wo- ~two Administmcji Publiczo(lj. hędl} przyzna v.:ały dot~c:je . posz wały dotacje poszczególnym ii 
dowie, przewodmCZQ.CY Powiato· VTojewódzka. Konferencja w r·1<>2'6lnym ~minom w1eJskm1. . . k' gn 
wych Rad Narodowych, staro- Łodzi odbt<lzie się w dniu 14-go I Dotacje hędą przyznawane je nom wte.1s im. 
stowie, prezydenci miast, oraz lipca. 1949 r. z udziałem min dyilie ty.n gminom, które ~org:t· Dotacje będą przyznawane ~a 
zesD<>łY urzedników . .zwi.a.za.nvclt Wokldeao 1. dvr. Za.mościka. nizuia. w na.leż:vtv snosób udział elektryfikację tych wsi. w sto· 

raz są o bowią,zane do -przeprowa­
dzenia kont.roli zamierzonych 
robót i ich oszczedneJ?o wvkouA­
nia. 



Onegon: WoJclechowsłf 
I .Wreearz Koni. Woj. PZP~ 

Nas.ze osiągnięcia i .zadania 
Mówiąc o dorobku wojewódz- czas tej akc.P nauczyli się nasi Dzisiejsza l(onferencja doko- ie nie wszystkie nas:i:e organł.1a­

cje zdołały jut wypracowaf so· 
bie właściwy styl pracy wśród 
młodzldy. 

li:lej organizacji PZPR - trzeba towarzysze na wsi prowadzić od· na równieź oceny ruchu łączno­
zacząć od tego, co dało naszej powiedzialną pracę partyjną w ~ci ze wsią. W tej dziedzinie ma­
organizacj1 partyjnej zjednocze· dziedzinie gospodarczej, potrafili my równid powatny dorobek, 
nie polityczne I organizacyjne wytłumaczyć masom chłopskim wyraiający się ticzb1t 511 wyjaz-
polskiego ruchu robotniczego. właściwą intencję partii I Rządu dów grup robotniczych. Ale Powatne zadania stok przed 

N I · twl d " "' ' t d · h i · k' h t f I wojewódzk• or«anlzacJ
0

" partyj-a ezy s er z1c, „e ra yCJe w sprawac w eJs 1c , po ra i I - rzecz jasna - nie liczby w „ "' „ 
jednoś i d I ł · I k ć I hl n~ w naJ'bllższej pr'7Vszłoścl. c z a anta znaczne przy· wy aza szerok m rzeszom c o tel dziedzinie są najw:iż.al•!jsze. " .._, 
śpieszyły u nas proces scalenia pów bezrolnych, małorolnych I Wainy jest sam charakter ruchu Jednym ir najwatnlejszych za 
or(lanlzacyjnego. W szeregu za- średniorolnych, łe obrona ich In- i jego treść polityczna. Nlewą- dań jest rozbudowa terenowych 
kładów pracy województwa łódz teresów I unlezaleinienle Ich od tpllwie pod tym względem w cli\ organizacji partyjnych, zwłasz· 
kiego na długo przed formalnym bogaczy wiejskich leży u pod· gu minionego okresu niejedno- CZll wśród chłopów mało 1 śred­
zjednoczenlem - odbywały się staw nasrej polityki wiejsl<lej. krotnie popełnialiśmy błędy, po- nio rolnych, - rozbudowa orga 
wspólne zebrania. na których po Dzięki temu województwo na· legające na zwęhniu zagadnie- nizacjl masowych, uaktywnienie 
deJ'mowano u~h ły b · k t k t d hl Zwi~zków Zawodowych, Związ-" wa , o ow1ązu· sze w on ra tacji rzo y c ew- nia i sprowadzaniu ruchu łączno " 
Jące zarówno byłych PPS-ow- nej ZAJJ,;:TO PIERWSZE MIEJ· ścl jedynie do remontu maszyn. ku Samopomocy Chłopskiej, 
ców j k I b ly h PPR • SC SI AJĄC usprawnienie działalności P. G. a Y c -owcow. E w KRAJU, O ĄG Błędy te korygowaliśmy I w dal-

p K Zj d 160 PROCENT WYKONANI • R.-owców I jeszcze większe 
o ongresle e noczenlo- " szej pracy dbać będziemy o na-

ł j 'd PLANU Al ó · " d I d i uaktywnienie młodzle~y. wym w ca e wojewo zklej orga . e r wme„ w ze z· sycenie ruchu łączności właści· 

PltZEWODNICZĄCY IC.C PZPR TOW. BOLESŁAW •D!lłUT 
I 

Nasze pokolenie wclełi w łycłe man:enła wielu poko­
leń rewolucjonistów polskich - zbuduje Polskę Socja• 
lis tyczną. 

CZ Dekluaejl Ideowej PZPR) 
nlzacjl partyjnej nie zanotowano nie rozwoju współzawodnlctw:i wą treścią polityczną, o to, by TE WSZYSTKIE ZADANIA 
jakichkolwiek tarć podczas wybo pracy na roll, w dziedziriie pod- stając się bardziej wszechstron- 81,;:DĄ PRZEDMIOTEM OBRAD 
rów do władz partyjnych. Wyni- niesienia gospodarki PGR-ów nym przyczynił się on do pobu- KONFERENCJI, KTORA NIEWĄ 
ka z tego, ie ró.tnlce między by mamy do zanotowania pewne o- dzenla Inicjatywy chłopów za- TPLIWIE WYTYCZY DROGI I 
łyml członkami PPS I PPR za- slągnięcia, aczkolwiek na tym równo pod względem polltycz- ZMOBILIZUJE WSZYSTKICH Budował fndameat,. aocjallamt mołna tylko w 'W'&l­
tarły się nie tylko formalnie, ale odcinku mamy jeszcze przed so- nym I gospodarczym. jak l kul- CZLONKOW PARTll NA TE· ce klasowej - w walce ze wszystlmmi elementami ~ 
!e zacierajll się one również w bą powałne zadania do wykona- turalnym. RENIE WOJEWODZTWA DO pitalistyC211ymi i ich zagranicznymi protektOll'amL 
świadomości poszczególnych by- nia I wiele zaniedbań do odro· Powałnym zadaniem, stoJllcym ICH REALIZACJI. (Z Deklaracji Ideowej PZPR) 
~~ ~oo~w o~dwupfil~niL ~~Mpniza~~ty~~~d--------------------~---------------

Wszechstronna działalnoSć Wyrazem tego był równiei osta· W tej dziedzinie przed wszys- walka z przerostami blurokra­
tnl obchód 1-go Maja, .kiedy byt: tklml naszymi Komitetami Po· tyzmu w biurach I urzędach, pod 
peperowcy I byli pepesowcy czuli wlatowymi I Gminnymi, przed ca ległych Wojewódzkiej Radzie 
się w demonstracji, tak jak gdy- łą wojewódzką organizacją par- Narodowej. Jest to jednocześnie 
by znajdowali się w szeregach tyjną stoi powaine zadanie pod- walka o pozyskanie dla naszych Komitetu Powiatowego W Kutnie 
jednej partii nie od pół roku, niesienia PGR-ów na jak najwył Ideałów Inteligencji urzędniczej. Jut od wczesnych godzin ra.n pracy, którą spełniajł kutnow biece we wsey!tkich pdDacJt. 
lecz od wielu łat. Nic dziwnego: szy poziom gospodarczy, uczy- Musimy wychować nowy typ nych lokal Powiat owego Komi- scy partyjniacy. 100 proc. opla zacieśnic>no 1 pogłtbiono W&pół.. 
tradycje jednolitofrontowe były nienie z nich wzorowych ośrorl- inteligenta - urzędnika, który tetu w Kutnie napełnia. się conych składek, około 80 proc. pracę Sekcji Kobiecej z Lin Ko 
głęboko zakorzenione wśród pro ków produkcji ziarna, trzody chle właściwie rozumie swoją spole· gwarem głosów i tętni codzien wpłaty na. c entra.lny Dom biet 1 Koła.mi Gospodyń Wiej. 
letariatu województwa łódzkie· wnej I bydła, uczynienia z nidi czną rolę w ustroju ludowo-de- ną wytężoną pracą.. Towarzy- PZPR, kursy szkolenia partyj- skich przy ZSCh. Sekcja Ko. 
iO. ośrodków, przodujących porl mokratycznym. I na tym odcin· sze z Komitetu nie tracł ani nego we WSZYlltkich Komi.te- bieca zorganizowała. i prowa.. 

Entuzjazm robotników z powo względem techniki I or.ganlzacj! ku mamy jut powatne osiągnię chwili. Tyle j est przecież do tach Gminnych, 200 aktywi. dzl izbę dworcoq dla matek 
du zjednoczenia przybrał podob· pracy I uczących szerokie rzesze cia. Nie zadawalamy się jednak zrobienia.„. stów przeszkolonych w Komi- z dziećmi na dworcu w Kutnie. 
nie jak w całym kraju również chłopstwa posługiwania się tech· nimi. Klub Radnych PZPR stale _ Mamy stały kalendarzyk tecie Pl>wia.towym, 6ciała. współ zaktywizowała towarzyszki, sa. 
na naszym terenie konkretne for niką rolniczą I organizacji pracy stawia te sprawy na porządku obsługi Komitetów Gm.innych praca i oplekr. partii nad sl~a.j~ w Komitetach :ao.. 
my. Pamiętamy wszyscy Czyn na roll. dziennym. MUSIMY WRESZCIE przez aktyw powiatowy - mó- ZMP - wszystko to świadczy dzicielskich 1 pracuJ:tee w 
Kongresowy, kiedy to partyjni Jako pozytywne naleiy rów- DOPIĄC TEGO, BY OBYWA· wt tow. Kuras, I sekretarz KP 0 spra.Wllości organizacji paztyj przedszkolach. Praca. Hltcji 
I bezpartyjni robotnicy podejmo nież o~enić nasze pierwsze do· TEL SPRZED OKIENKA BYŁ - totei prawie codziel\ ktOA neJ. Trzeba by jednak być jest pratł pla.nowt 1 BYBtema.. 
wali przedkongresowe zobowią- świadczenia w dziedzinie zmi1ny WLASCIWIE TRAKTOWANY s członków KP lub a.ktywU świadkiem codziennej pracy tyCZil.lł- :Rezultaty zaś uwidocs. 
zania produkcyjne, by dać wyral metod wytwórczości na wsi. PRZEZ OBYWATELA ZZA nieeta.towego wyj_eżdża. w te.. Komitetu, by ocenić na.leiyeie nil>ne ą w ścisłej 1 doltła4n.ei 
swej radości z powodu likwidacji Przykład Wilkowic pierwszej w OKIENKA. ren. Na.:sze Komitety Gminne jego osiągnięcia.. sprawozdawczości.. , 
rozbiela w łonie klasy robotni· naszym woj.ewództwle spółdziel· Ogromną pracę przeprowadzi- pracuJt na. ogó_ł zado':"'la.Jąco, Nie gorzej przedeta.'Wi& ... _ lrl'.l.mo id.Ole :pomi~ 
czej. Działo się to nie tylko ~ ni produkcyjnej, powa:!me zaczy ła organizacja partyjna naszego ale utrzymywanie I mm1 sta.- wypełnianie aad.1\4 na. froncie W')'Jlik6w n.s.z&j fJIJ'K7, ma.my 
wielkich zakładach pracy, jak na oddziaływać na chłopów ma- województwa wśród organizacji lego kontaktu Jest nieodzO'Wll9. gospoda.rczym - lOl proc. W"f· jeucze dużo po"'lł'&.łnJCh br&lt6w 
PZPB w Pabianicach czy w Pań łorolnych I średniorolnych. Coraz masowych w szeregach ZMP Wiele problem6w ca:ek& na. konania a.ltcjl kon.trakt&cji, SO - stwierd&a I 11ttkrMeza XP, 

t b S t 
J c "Ś I J t j j I k war ' ' &ktywist.6w z KP Jtomite• :Po proc. wpłJwu poda.tku P'llilto.. tow. Kuru. .1edn:1m s li.ich 'en 

a wowej Fa ryce z uczneio e· z„ ce wys ępu e z aw s 0 " Ligi Kobiet, Towarzystwa Przy• wia.tow7 w Kutnie opiekuje się wetto 1 'lf'Pła.• D& FOB., ocqa. ' 
dwablu w Tomaszowie Maz„ nlęcia się ich do spółdzielni pro- jafnl Polsko-Radzieckiej. l(ół czynnie nO'WOUłotoą spółdslel czeW.. ZSOh t ep6Mzteln1 pn1n :!tedoM Jemeae WJ!O:~ 
irdzie Istniały I Istniej• wielkie dukcyjnych. W wielu wsiach po- Gospody6 Wiejskich I Innych, m.. produkeJ'Jnt we wm. X.om.. nych a ~ t 11:t.pttalin6w wy ~ prup. · 
organizacje partyjne, ale I w wstały Komitety Załołyclelskle znajduj• 110 nasi towarzysze, ry, organt.suje br,.rady łltcm<>- wie-)111:1~ apiw.WM 11wUtejoao.. 

111
t ~ w N.n o4PO•~ 

m~łych fabryczkach, w których I Komltety Organizacyjne. Rze• kt6rzy 11, tam najaktywniejszym lol miut& Ile ws1t 1 ecuwa ~ Ba4 Jl'arodow,dl. i wz-.. :;:: ~a.w~ 
przewdall nieraz bezpartyjni. czą naszych towarzyszy będzie, elementem. nad ~em prge11 Jto. rowa. 1ospod.a.rka m&Jłtiałw .,.; ~w 'W' 

Po Kongresie Zjednoczenlo- łby zarówno podczas dalszego I mltety Gm.inne ich aada.:A na pństwowych-t.o Jn8de 'WllZ'f· pewn 'Wl1IO.. 
wym ruch · współzawodnictwa powstawania komitetów, jak I WlększośE łerenowycb ort•".~ odcinku gospodarceym.. A skim rezulta.tJ uslln&j praą ~~:"4 ~Ja. 
rozszerzył się I objął nowe dzle· podczas przekształcenia ju~ lstnle zacjl partyjnych otacza szczego przecieł pozosta.je j0el:CH ak.. Komit&tu Po'Wia.towego i Ko ... stó 

11 umiem~ ~ 
dziny iycia fabrycznego. Wszys· jących w spółdzielnie produkcyj- ~ą opieką młodzie!. Ułatwla}ll cja azkolenia. partyjnego 'WY- mitetów Gm.innych nad podnie okr:.m Pl 'xa t!a.k to 
tko, co łączyło się ze wzrostem ne pilnie . str~ec podstawowych Jej pracę org~nizacyjmi, poma· mia.na legitymacji ~j:nych sieniem poziomu gospoda.rczego ra.nkiewi~~ _ ~~elbbl.d w~.: 
tempa produkcji. podniesienia zasad społdztelczosci produkcyj· gają w orgamzowanlu lmprer., I 'Wiele wiele innych codzien- powiatu_. Pra.cy, polegającej n& czone ogromem obowipkó;, apo 
jakoscl i rozszerzeniem systemu nej: CAŁKOWITEJ DOBRO· w~r~wadzają przedstawicieli mlo nych obowiązków, które wypeł- za~~waniu . dołowych or. łecznych, podczas gdy In.ni to.. 
oszczędnościowego, było natych- WOLNOSCI WST~POWANIA dztezy do Rad N~rodowych, do niać musi Komitet P owiatowy. gamzac~1 party~ych drogą 9'a.. wa.rzysi:e 8ł mało 0~ pra 
miast podchwytywane przez ma- DO NICH 1 ODPOWIEDNIEGO egzekutyw part~Jnych, do pracy Rezultaty wytężonej pracy ~e~o mstruktazu„ szkolenia Cł partyJnł• 
sy i wprowadzane w czyn. Był ICH PRZYGOTOWANIA POD społecznej I pol!tycznej, pomaga nie dajł na. siebie długo cze- i zywego konta.Id~ 'lltrzym!W'a- _W a.rem jednalc a!nra 
to skutek wzrostu autorytetu WZGLJ;:DEM Zl\OPATRZENIA ją jej ~ organizacji wczasów. kać. Suche cyfry statystyki, nego ::Z:Ze Konute~ :PO\Vlato... ły Plenu: K'Wietm~o •X 0 
Zjednoczonej Partii I aktywiza· w MECHANICZNY SPRZl,;:T Trzeba Jednak stwlerdzlf, łe to kr.ótlde laplda.rne słowa. spra.- wy z n m. PZPR będziemy stara.li 111 11 
cji wszystkich ogniw partyjnycl~ ROLNICZY. jeszcze nie wszędzie ma miejsce, wozda.Ji, nie odda.ją w pełni W . pra.c~ pa:rtyjnej tow~ nlłć iStniejące jeszcze w nM'!j 
wyraiającej się w troskliwszej ki me da.Ją 61~ wyprzedzić to. pracy usterki, a.by bea przesz_ • 

ople~e, jadk~I totaczaliśmyl ruch Kom·1teł Pow·1ałowy w Kon' sk·1 eh ;i~z~~m. ~=a:.::~~!~ kód móc rea.lizować ~c:me 
wspo!z~wo n c wa pracy przo- je pożąda.n& rezultaty. Powoła.. naa.zej pa.rW. 

dowmkow pracy. I d • • ne zostały do tycia. Ra.dy Ko. Jtu. 

TrzebaJednakstwierdzlf,łew pomaoa m 0 ztezy W pracy ••==-~~"--~-.--
wielu zakładach przemysłowych e 
jak np. w PZPB w Zelowie, B! I· Mały i skromnie urządzony gów, _wnioskujemy, ł.e partia 1~~·b1e ~e!!tą J>?PUla:no~ć. fak , 
chatowie l Zduńskiej Woli, praca lokal · Powiato:v~go Za~ządu chętnie pomaga wam w pra- ze m~S1E'.~;~mY. Je prz:mesć do 
organizacji partyjnych w dzied1.i Związku Młodziezy Polsk:ej w cy? „o~~n~eru , azeb:y m oc udostę 
nie produkc jne · nie jest jesz- Ko11skich tętni życiem. Tutaj - Ależ tak, w każdej akc ji p mc Je, wszys~k1m ZMP-m.~-

d I
Y. J M i j __ mieści się sztab zespalający komitet partyjny śpieszy nam carn, ktorych liczba dochodm-

cze za awa aiąca. o emy e~ ... - d . ść ' . .. arti · dl ła n'l'era• do 500 oso'b . • r d z1ałalno orgaruzacJ1 w ca- z pomocą. P a Jest a nas, ~ · 
~~e ~zis noto.wacj iczn: .wyp~ · tym powiecie. A pr aca wre. jak matka: interesu je się W dyskusjach, przee!ągają-

' g Y or~amzac e par Y.Jne me: Zewsząd słychać gwar roz- wszystkim! naszymi pracami i cych się często do pói:nej no-
dostateczme popularyzują lud.:1, . w . _ _, k 'ków zawsze wspiera n as czynem, cy bral1' r ów. nież udział czł0n 

b" j h · k · k · mow. J= nym z ł>O 01 . , 
'W_Y !Ja ącyc „ się wyso ą Ja o~- odbywa się właśnie zebran:e lub. radą tam, ?? zie ~ami me kowie lk_ol!litet':1 partyjnego, 
c1ą pro.dukcJI, niedostat~czme zespołu artystycwego, w in- mozemy porad Zlc sob1e. p;zyczymaJąc. s·~ę .w ten .spo­
wplywaJą na przekazywanie c;a· nym znów przewodniczący kół _ Czy słyszeliście coś 0 ll:n sob do. P?<1mes1~ma poz10~u 
łym załogom dorobku zespołow szkolnych dyskutują nad ja- szych wieczorach dysku syJ- dyskt1;SJi l nadaJąc jej wła:;c1-
najwyiszej jakości. Są równi~t. kimś ważnym problemem. nych ? wy bleg. 
jeszcze liczne wypadki, gdy or· Przeciskając. się pomiędzy za- - I owszem, ale nie znamy - To samo z wyj azdami w 
ganizacje partyjne nie prowadzą aferowanyrm C. roz~orączk;nva sz.<:zegółów. teren. Gdyby nie pom oc part.:.i 
dostatecznej pracy z zespołami nymi _ZMP-owcarm szukam y - Otóż, gdy zaczę~śmy za- n a pewno n:e udałoby się nam 
współzawodnictwa nie przyczy- wzrok1em przewodniczącego stanawiać się nad znale-zie- zorganizować w fak krótkim 
nlaj si do teg~ by przodow- Zarządu Powia!<>wego, kc>l. Wi niem odpowiedniej formy dla czasie przeszło 70 nowych kół 

1 
ą ę łó b ii f kt · tolda DawldowJC1za. Oto wla- szkolenia ZMP-owców podsu- wiejskich I tak dzieje się na 

n cy zespo w Y a yc~?m~ śnie stoi, otoczony kilkoma ko nął nam tow. Klusek ·r -szy każdym ~cinku naszej pracy 
instruktorami I nauczyc e amt legam!, k tórym coś wyjaśnia. sekretarz Komitetu P~W:ato- • , · 
członk~w swoich zesp?łow, . b~ _ Nie, koledzy, nie musi- wego PZPR w Końskich nrQ- _Rez.~ltaty ;vs~ólpracy ~r~a­
podwyzszall Ich kwahfikacJe 1 my się o to kłopotać. Uzgodni jekt zor ganizowania cotygod- ruzacJ~ ?ar!yJne1 z. orgamza-Ją 
rodnieśll poziom Ich pracy do Iem wszystko z Komitetem. niowych wieczorów dyskusyj- 'tr_~J:: wi~ac n1~ kazd~ krok~. 
swojego poziomu. Partia da nam w&z i przygo- nych, na których omawiane "? .- 0 ym, 1~ny a YW. rn ° 

Niewątpliwie tym sprawom tuje lokal. Wy powinniście byłyby i dyskutowane odpc- d~;ezOkVfY• ZmMPowi kot ~ym dhchzba 
t lk b • ół · d · d b d · · cz,on ow or a oc o-

K onferencja poświęci sporo uwa- y o ze rac na czas zesp . wie mo o rane zaga m e-ma, d . d 3 500 :b . h 
f Spostrzegłszy n as dorzuca: zarówno poJ.:tyczne społeczne .z1 ~ · .oso oraz ic po-

g · · ' · k i k 1t 1 ' ziom ideologiczny. 
W ciągu miesięcy, jakle upły- - Organizujemy towarzy- Ja • ~ ura ne. , . . . 

nęły od chwili zjednoczenie na· sze, wyjazd w teren, chcemy On tez proponował połączJ~ I pe~e Jest, z~ takie r~zul 
t 

'ł • · · kt · \bo\l'.f.em założvć kolo ZMP w te dyskusje z wieczornicam.: taty osiągnąć moze orgamza-
s ąp1 a rowmez znaczna a yw1- . d . . " . d . . ś · t l " · CJ·a tylko wtedy gdy rozwija 

• · .1 p t · j •Je neJ wsi, me pos1a anceJ wie 1cowym1. , . . , . 
zaCJa org~n.tza.cJ ar ~Jn~ na dotvchczas organizacji. I teraz Gdy przystąpiliśmy do rea- s;ę 1 pracuJe pod opieką ;:iar-
odclnku w1eJsk1m. Przejawiło się .wła.foie omawiamy ostatnie lizacji tego projektu , pierwsze tii, która nadaje jej kierunek 
to szczególnie wyraźn!e w okre- !przygotowania. tematy podsunęła nam rów· i wskaz11ie wł.aściw,y cel. 
; ie, gdy na porzadku dzie·1nvi.n '\ - z tego, co przed chwilą jn:eż partia. W krótkim czasie 
etanęla akcja hodowlana. Poo· mówiliśc:.e do tamtych kole- wiecrorY dyskusyjne zdobyły ••• \ 

Dem okracja ludowa musi złamać wyzysk na wsi, mo• 
bilizując chłopów b iednych i średniorolnych do walki 
z wyzyskiwaczami. • 

(Z D eklancji Ideowej PZPR) 
~~tt:ll! :~ :„~ 

Trwałe.„ zapewnienie dobroby tu chłopom pracującym 
i w ydatne podniesien ie produkcji roln ictwa, oparcie go• 
spodarki rolne j na najnow szych zdobyczach nauki i tech• 
n ik i możliwe jest t ylko przez zespołową 'gospcdarkę na 
wsi, prowadzoną w for mie spółdzielczości produkcyjnej. 

(Z D eklaracji Ideowej PZPR) 
~~~~~~~~ 

Wojewódzka Szkoła PZPR w Pabianicach szlr.oli aktyw par­
tyjny dla miast I wsi naszego województwa. 

4Na zdieciu: muna słuchaa.v i kierownictwo S:i:kobrl 
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Dymitr w•patriota 
internacjonalista 

• 
GRANICA POLSKI N A ODRZE, NYSIE I BAŁ­

TYKU JEST GRANICĄ POKOJU I 
USTANOWIENIE TEJ GRANICY, ZATWIER· 

DZENIE JEJ I NIENARUSZALNOSó STANOWI 
POW AtN Ą PRZESZKODQ DLA AGRESJI NIE· 
MI EC KIEGO KAPITALIZMU I JEGO IMPERIA· 
LISTYCZNYCH SPRZYMIERZE'fWóW W IOH 
W ALCE Z POLSKĄ I INNYMI N ARO DAM I EC!· 
RO PEJSKI Ml. WSZYSTKIE MIŁUJĄCE WOL­
NO SO I POKóJ N ARO DY SĄ ZAINTERESOWANE 
W TYM,BY NARóD POLSKI STRZEGŁ TEJ GRA­
NICY JAK ZRENIOY OKA. 

1947 G. Dymitrow. 



Rwaliśmy się wszyscy do walki w obronie Dymitrowal 
(Wspomnienia łódzkich robotników z okresu prowokacji lipskiej) 

„TO JEST PROWOICACJAN 
- oto ocena z jaką spotkał się 
wśród robotnik6w Widzewskiej 
Manufaktury komunikat w spra 
wie podpalenia Reichstagu. 
Komunikat prasowy li dnia 28 
lutego 1933 r. był jeszcze „ską­
py". Stwierdzał on przede 
wszystkim, że podpalenia Reich 
1tagu dokonał ,,holenderski k c 
munlsta" - van der Lubbe. 

G. DYl\fiTROW 
(Jdj~e z okresu „procesu" 
llpskłea-:>) 

"Wiadomość ta nas nie zaska 
kule" - mówili wówczas ro­
botnicy ,,Wi-My". „Właśnie 
czegoś takiego należało się po 
draniach faszystowskich spo­
cb:lewać". 

poglądów w dziele wspólnej I misję radiową z przebiegu ca­
walkl I nlebe1pteczeństwem fa- łel rozprawy, jednak jut: 23-go 
szyzmu." • września ,.pompa" przestaje 
Przed każdym z nas stoi obo- działać„. Po pierwszych sło­
wiązek wyjaśniania istotnvch wach tow. Dymitrowa, kiedy 
pobudek procesu, demaskowa- na falach eteru poszła w świat 
nia jego autorów t faktycznych cała „prawda" lipskiego 01kar­
sprawców podpalenia Rełchsta- żenia, transmisje z procesu od­
gu.„ Niechaj w obronie tow. razu - ustały„. 
Dymitrowa powstaną nie tylko Robotnicy instyktownie czu­
robotnłcy, nie tylko chłopi i li, że nie mogą pozostać bier­
pracuJąca Inteligencja, ale i ni. że muszą udzielić swojego 
wszyscy Inni uczciwi ludzie, poparcia temu wielkiemu re­
którym bliska jest idea spra- wolucjoniście, broniącemu nie 
wiedliwośct społecznej", tyle swojego życia, ile sprawy 

„Przystępujemy- do organi- robotniczej w ogóle. Robotni­
' towania protestu, demonstra- cy zdawali sobie sprawę, że 
cii we wszystkich formach prze muszą coś przedsięwziąć. Ą co 
dwko „sądowi lipskiemu"„ przedsięwziąć - to pokazała 
Tłumaczcie wszystkim sen~ robotnikom Wi-My Partia. 
słów, kryjących się między wier 
szam! sprawozdań procesu przt' 
clwko idei, którą głosi i które ' 
służy tow. Dymltrow .•. " · 

CZEMU STOJĄ MASZYNY? 
„.Leniwie wloką się wska­

zówki iegara tkalni. Młoda 
pomocnica tkaczki, Sękowska 
Cecylia, raz po raz podnosi ku 
nim oczy. Wie, że gdy duża 
wskazówka zegara dojdzie do 
oznaczonego miejsca na tar­
czy, ścichnie terkot maszyn 
tkackich, staną mas.yny we 
wszystkich oddziałach, a jed­
nak drży ze wzruszenia. „Jak 
to będzie? Co powie dyrekcja? 
Czy ośmielą się sprowokować 
do otwartej walki robotników 
Wi-My, gdy ci przerwą pra­
ce na znak protestu przeciwko 
temu, co się dzieje w odległym 
Lipsku?" 

Mrowili się po wszystkich od 
działach tow. tow.: Siei liski, 

Ostrowska, Borowiecka i inni, 
roznosząc ulotki i kartki zapi­
sane drobnymi literkami, wzy­
wającymi do obrony bojowni­
ka sprawy robotniczej, do wyr 
wania go ze szponów hitlerow­
skich podpala.czy. Znajdywano 
te ulotki wszędzie: na podwó­
rzu, na szpulce z przędzą, na 
kontakcie od motoru. 

„Prawdą jest - czytano sło­
wa tow. Dymitrowa - :i:e je­
stem rewolucjonistą proletarlac 
kim„ Prawdą jest, ze w ruchu 
robotniczym zajmu!ę stanowls­
ko kierownicze 1 odpowiedzial­
'e, ale właśnie dlatego nie je­
"lem 1 być nie mogę terrorys­
tą, awanturnikiem, spiskow­
cem, wywrotowcem 1 podpala­
czem. Jestem rzeczywiście oo-

l'lłcvm 1wolennUdem 1 wfelbl­
delem partii komunistyczne) w 
Zwilłzku Radzieckim„. 

Te zdania li procesu lipskie­
go, pomijane przez prasę mil­
czeniem, docierały drogą nie­
legalną do uszu robotniczych 
1 te słowa mobilizowały ro­
botników do walki. 

Gdy blady z wściekłości 
Goerlng opuszczał salę sądową 
pobity na łeb dowodem Dymi­
trowa, gdy gładki w frazeolo­
gii Goebbels został zmuszony do 
sromotnego opuszczenia pola 
walki, gdy tow Dymitrow do­
wodził - „Jest niewątpliwym 
niesxzęśclem oskarżenia, że 
większość świadków to albo ty­
py patologiczne albo przestęp­
cy kryminalni" - robotnicy 
niebawem dowiadywali się o 
tym, ciesząc się głośno z trum­
fów nieustraszonego rzecznika 
rewolucyjnej prawdy. 

Bohaterska postawa tow. Dy­
mitrowa podczas procesu ' lips­
kiego pobudziła klasę robotni­
czą Łodzi do wznowienia wal­
ki na swoim terenie. Na ten 
okres przypada również szereg 
strajków ekonomicznych i po­
litycznych. 

* • * 
Gdy w dniu 5-tym lipca 1943 

roku sekretarz dzielnicy na ze­
braniu robotników ,.vVi-My" po 
wtórzył od kilku dni powtarw­
ne tragiczne, ż:iłobne słowa: 
„Towarzysza Dymltrowa nif 
ma ju:l między żyjącymi", rn 
botnicy, jeszcze raz boleśni' 

odczuli, że odszedł od nich 
człowiek bardzo bliski, czło­

wiek, z którym przez wiele lat 
a w ciągu kilku miesięcy pro­
cesu lipskiego najsilniej - bra­
nlll wspólnej sprawy. Odszedł 
z grona żyjących dobry przy· 

jadel, rzecznik rewolucji, bo­
haterski przywódca i njeuatra· 
szony bojownik w walce o So· 
cjalłzm. 
Na podstawie rozmów z ro· 

botriikami PZPB Nr. 5 napisał 
Bolesław Dziadosz · 

Glówne zadanie komunistycznego ruchu MŁO· 
DZIEtY w krajach kapiutalistycznych - to śmmle 
pójście po drodze urzeczywistnienia jednolitego 
frontu, po drodze zorganizowania i zjednoczenia mlO• 
dego pokolenia pracujących. 

1935 G. Dymitrow 

Nie oszukała również robot­
r:lków umiejętnie „opracowa­
na" wiadomość, która znalazla 
się na szpaltach krajowych 
dzienników a w której mowa 
była o tym, że podpalenie 
Reichstagu - to „sprawa Ko­
munistycznych Partii Niemiec 
ł że pożar miał być hasłem do 
powstania zbrojnego". 

J ednak nie ośmleli1i się. Ma­
szyny stanęły. Zrobiło się cicho 
i groźnie na oddziale. Przy u· 
nieruchomionych maszynach 
wyprężeni stoją wszyscy ro-

Tak się walczy z faszyzmem! 
W „BRZOSKACH" 

WIECZOREM.N 

W okresie, gdy Georgi Dy­
mitrow toczył bój z faszyz­
mem w sali trybunału lipskie 
;o, tow. Piotr Nowak, robot-

wielkie znaczenie i dla nas na 
wolności. Pokazał nam jak 
można i trzeba walczyć .z fa­
szyzmem. 

Tow. Georgi Dymltrow, wielki przyjadel młodzieży, w oto­
czeniu uwlelbiaJącyeh ro dzieci bułgarskich 

Pora może l nie była zbyt lik :r. PZPB Nr 2, był cr.łon-
odpowiednia, (druga połowa dem Komun!stycznego Zwi.ą-z 
dtcliystego marca 1933 r.) ), ab) .,1 Mlodz.ieży. W HOWUH IHKWllJ[JI HIIHROW~KIU odbywać zebranie pod gołym 
niebem, ale gdzie! znale:tć - Pamięta dobrze, 1 jakim 
w okresie wzmożonej nagonki ;'1mtklem przyjęli towarzysze 
endecko - sanacyjnej - stosow wladom~ć o a.residowanlu Dy 
niejsze miejsce na masówkę. roHrowa. Pewni byli, że .zgC.-
jak nie w „brzoskach" pod ·1ie, dostawszy się do tej ja-
Mieleszkamll 'ikini zbójców, że faszyści omo 

Na wezwanie sekretarza ko- :ają go całkowicie zdradziec-
mórki KPP na Wimie schodzą .cą si~ą swych kłamstw, z 
1lę tu tłumnie towarzysze, na- której nie będzie mógł się wy 
wet ci z popołudniowych zmian. dostać. Jakiet irados·ne rozcza 

Sełretan rozpoczyna bez rowan!e przyniosły już pierw-
iadnych wstępów: Towarzysze! sze dni procesu! Dymitrow wy 
- mówi ochrypłym ze wzru- Tow. G. DYMITROW stąpH nie jako zgnęb!ony o-
szenia głosem - wiecie już o skarżony, lecz jako oskariy-
aresztowaniu tow. Dymitrowa. (na procesie lipskim) ciel swych prześladowców t u-
Hltlerowcy 1 solidaryzująca botnicy i robotnice. Protest! stroju, przez nich reprezento­
się z nimi reakcyjna burżuazja Protest przeciw zbrodniarzom. wanego. 
rzucała wyzwanie wszystkim wrogom . ludzkoścllll Protest 
robotnikom.N Szykuj!\ oni ,,pro- przeciwko tym, którzy ważyli Tow. Adam Biskupski nale­
ces", fabrykują fałszywych się rozpocząć „proces" _ po- żał do KPP, dot. zw. „komór­
śwladk6w, kajdanami ł terro- mimo braku najmniejszych po- ki u Johna". Na nielegalnych 
rem gnębią tow. Dymitrowa, szlak - przeciw tow. Dymitro- zebraniach omawiano proces 
wszystko w tym celu, aby wowi„. lipski i czy!f;ano sprawozdania 
przedstaw16 komunistów jako Nik · z roz,prawy. Aby z.apoznać z 
spiskowców, zbrodniarzy I pod · t z dyrekcJ! ni.e ~dwazył tą sprawą szeroki ogół robot­
pala.czy, aby poderwać zaufa- się prze~wać groznei ciszy ro- ników, towarzysze postanowm 
nie szerokich mas do ojczyzny b?ciarsk_iego protestu. Nikt z zorganizować ,,.masówkę" 

bmra me przyszedł na salę. przed gmach f b k' p 
socjalizmu, Związku Radziec- nikt nie c.ó=:-::ł się spytać: . em a r~ ~ rze 
kiego." Przygotowany z wiei- „Czemu stoją maszyny?" szkodz:1ł~. temu . policJa. 
kim hukiem i reklamą „pro- „Zdawal;smy sob1e doskonale 
ces" przeciwko tow. Dymitro· GŁOS Z LIPSKA sprawę, że pod.palenie Reichs-
wowJ już teraz doprowadza do 1 JEGO ECHO W WI-MIE tagu miało być pretekstem do 
zbliżenia ludzi różnych klas I Na początku była „pompa Je- oskarżenia ~ całkowitego zni­
warstw, różnych przekonań i galności'. Zapowiadano trans- szczenia Komunistycznej Par­

. Jlolomoutai nropagandowy z okresu walki o wolnoś6 
tow. Dvmitrowa 

tii Niem:ec. Obawialiśmy się, 
że faszyści potrat:ą z.ręcznie 
wyreżyserować całą tę nieby­
wałą prowokację i obawialiś­
my się o los przywódcy brat­
niej partii bułgarskiej. Tym­
czasem, zaraz od pierwszego 
dn!a rozprawy przejęło nas 
podziwem stanowisko, 'akie 
zajął Dyrnitrow. Z niespotyka­
ną odwagą, będąc otoczony 
przez faszystów Dymitrow mó 
wił im wprost, że faszyzm jest 
dziki i barbarzyńsk:, że podła 
i zakłamana jest polityka, któ 
rą prowadzi wewnątrz i ze­
wnątrz kraju. 

- Składałem sobie, jako 
cenną pamiątkę, gazetk! oma­
wiające przebieg procesu -
opowiada tow. Biskupski - i 
nie mogę odżałować, że straci­
łem je podczas ostatniej woj­
ny. Wtedy w 1933 roku, stara­
liśmy się usiln'.e, żeby dotarły 
one do wszystkich członków 
partii, nawet do tych, któ!·z.v 
siedzieli w więzien:u. Nasz~ 
organizacja MOPR s>rzemyca­
ła :m do więzienia wiadomo­
śc!, ukryte w jedzeniu. Wie­
dzieliśmy, źe to, co działo s.ię 
w Lipsku, podniesie ich na 
duchu w!ęcej, niż najlepsze 
słowa pociechy : otuchy z na­
&zej stroD.Y. Proces 1:iD5ki miał 

• 

(Z wywiadu udzielonego przez tow. Dymitrowa 
korespondentowi ,,lntrasigeant'' po procesie lipskim) 

- „.Ale jak obcihodzono si~ trójnyml zasuwll.llli na. drzwiach zwią.zku z prób11o ucieczki, • 
z pa.nem f i z cementową podłogą.. Odebra.j próbą. !>9.Ill()b6jstwa., w.ynną o-

- w W!iłzie'lli.u pwfoji ber- no mi odzież, wyda.oo więz.ien bro.74 urzędników wi~iennych, 
Jiń3kiej miałem nó.er;wyltle Wił- ny !Jtrój pe.wiMty. 3 kwietnia. albo w1Jl>Ólwięźn.i6w. Nie podob 
skę. eelę. Mieściła. się w niej rozpo.cz~-0 sit dochodzenie p!er nego nae popełniłem. .Ale wazy 
z tirudem 2J1tledwie prycze. Kie. wiastkowe. Z rozporządzenia. sę st.kie proterly były daremne, 
dy, leżąc na. pryczy, cdwMca· dziego za.kuto mnie. wtedy w / D:<>w~edzia.loon Ilię pom tym, że 
Iem l!'ię na drugi bok, obawia_ kajda~y r~zne . . Ni~ o_trz.yma_ niekie~y skaza.n~ na . karę 
łem eię, że uderzę się o ścianę. łem zadnego wyJaśmen•1a, . dla.. śm.1erc1 n.akład11. 1nę kajdany 
Zi!.brano mi wszystkie p.i.enil}- czego to zostało !llamząd1'one. przed egzekuc», a.le tylko na. 
dze, jakie miałem przy 90bie. 

- A. <'fLY od.daino je pa.nu, 
kiedy wypuszoromi pana na 
wolno.ł~f 

- Nie, nie odda.no mi a.ni 
pieni~zy, ani mojej bibliot.elrl, 
która byłe. warta. 2.000 marek, 
a.ni nic z «Igo, oo mi skonfieko 
wan-o. 

.„proletariat powstaje przeciwko wszelkiego ro­
dzaju niewoli i uciskow~ narodowernu, jest JEDY­
NYM prawdziwym bojownikiem o wolnośó narodo­
wą i NIEPODLEGŁOśó narodu. 

„.rewolucja socjalistyczna oznaczać będzie URA· 
TOWANIE NARODU i otworzy mu drogę do więlv-

- Ja.kie było jedzenie! 
Lura, ktÓI'\ nazywano 

„kawą.", oczywiści&, bez cu•kru, 
!i. ka.wałek ehleba. Wieczorem 

szego rozkwitu. 
2 sierpnia 1935 

dawa.u-0 na.ro gr~h faSo-Olę lub Do 31 sierpnia. byłem stale za.· 
mannę kaszę. W eiągu pierw_ kuty we dnie i w nocy. Tylko 
&Zych dni nq.e wypu<Szc.Z1łno p.odcza~ jedzenia. i kiedy kła._ 
mnie na.wet no. spacer. Dopiero rlłem się do snu, zdejmowano 
później otrzymałem zezw-0lenic kajdany. 
na 15-minutQwy spacer po pod - .Jakje to były ka.jdanyi 
wórzu. Za każdym razem, kie- - Składały się one z szero. 
dy zwra-ca.łem Ilię do d-0zorców1 kich, żelaznych oików, które 
z jakimkolwiek pyta.niem, otrzy bardzo mocno skuwa.ty ręce, o· 
myiva.łem gruJJiań1iką odp.o_ kowy te były Związane ze s(,bą 
wied~. Pewngo ra.zu1 kiedy pro podwójnym łańr:uchem. Od hu_ 
waid.zono mnie d-0 ga.binctu an. mem dozorcy więziennego, któ 
tr-0pometrycznego1 jeden z urzę ry nakładał mi kajdany, zale. 
dników, który prowadził śledz- żalo całkowicie, czy wrzynały 
two w apraW<ie pożaru Reicli~- się one bardziej, czy mniej głę 
OO.gu, powied·ział gło~no w mo. bOko w ciało. Szczególnie w no 
jej obecności d<> csk-0rt.ujących cy ręce były tak mocno skrępo 
mnie pólie;jentóiv: „W Bułgarii wa.n.e, że ml drętwiały. Nie mo 
ten os?bnik uszedł szubienicy, że pan sobie wyobrazić, jak się 
chocia.z był skazany na. karę to odbija na. systemie nerwo­
śmiercl, ALE TUTAJ ZOSTA- wym i na zdrowiu. Okowy te, 
NIE BEZ WĄTPIENIA PO_ które stale, w dzień i w nO'Cy, 
WIESZONY". nacierają skórę na. ręk2ct.. SĄ 

- A jak było po przeprow.a. G-ORSZE, NI:ł: WSZYSTKIE 
dzeniu d-0 więzienia. w Moa.bi- TOR.TURY śREDNIOWIECZA 
cie f I INKWIZYCJI. 

- Tam 'wsadzono mnie do ce - Cz.y w Niemczech 4stn.ieje 
11, przezna~zonej dla. na.jniebez zwyczaj zakuw·anie. więźnió.w 
pieczniejszych przestępców kry· w kajda.ny ł 
mina.lnycb, zaopatrzonej w po_ - Byn.ajmniej. Później dowie 
trójne kraty na. oknach, z p~. dz.iałem Slię, że zakucie w ka.j. 

Chcemy, by komuniści nauczyli się plywać na 
burzliwych wo<lach walki klasowej, a nie stali na 
brzegu obserwując i rejestr-ując napływające fal.e 
w oczekiwaniu dobrej pogody„ 
2 Bier1)nia 1935 q, Dymi-'r010. 

G. Dymitrow 

da.ny jest dopuszczalne tylko w 
nastę-pujących WJ"Padkach: w 
noc. Zażądałem, a.by obchodzo. 
no się ze mną przynajmniej nie 
gorzej, niż ze skazanym na 
śmierć. Odpowie4~ sędziego 
śledczego brzmi.a.ta.: „CO SIJJ 
TYCZY KAJDAN, TO JAKA­
KOLWIEK BĄDt ZMIANA 
JEST NIEMO:il:LIWA". 

'1l IWlallną Atngrn lllodiynarodłwti ..... łll!mti 
2.'I. VII. - 20. VllL 1135r, 

---~ -·· 
~l'ZJ llymltrow: 

Klasa robotnicza· 
przeciw faszyzmowJ 

............. 
'!.••········ .•.. , .. „.„,,!.~ 

Książka historycznej wagi. Wy 
dana nielegalnie w Polsce w 
1935 r. Za posiadanie jej gro-

ziło wieloletnie więzienie. 



Delegaci nł l~szą Wojewódzką Konferencję P~Z.P.I. 
Tow. Stefan Piotrowski przodownik pracy Tow. Irena Maichrzak zasłufony w6fł Tow. Francl1zek Mlchalsld ... ry 

rewolucyiny 

„„„„. 
gm. Sobótka 

nawet z~ł człooik.iem Zarzą.. Tow. Irena Majchrzak uro- Po zjednoczeniu PPS i PPR TowaJrZy'S:t Franciszek Mi- w Warszaw!e Oltnej~ ~ 
du Zwiµ;ku Zawodowego w dziła się we wsi Sobótka. Któż tow. Majchrzakowa zabiera s!ę chalskl ma obeqnie la.t 70. W nie słabe zdrowie, pracował­
Piotrkowie. Za prz.ek<1nania. swe by wówczas pomyślał, że uro- ze zdwojoną energią do pra- młodości swojej był robotni- bym nadail. dla Partid tak jak 
i działalność 7JOO!t.aje w roku dził się przyszły wójt tejże . k:iem w Warszawie. Kiedy je- kiedyś. bo moje przywiązani• 
1933 zwolniony z pra.ey A.ż do gminy Sobótka?.„ Ojciec jej cy. Jako sekretarz gnmmej or dnak w 1904 roku W\Stąpil do dla Partii nie wygasło. 
wybuchu wojny zmul'<z~ny był miał du~ dzieci i tylko półto- ganizacj.! PZPR organizuje L!- SDKPL, .~owrócił na wieś aby Celem, jedynym prarme­
chwyta6 się rozma.ityoh 7lllję6, rej m<>:rg: gruntu. W . czasach gę Kobiet. Dotychc:zaa na jede prowadzic trudną i. ~wi~ niem mojego tycia było do­
a.by móc 1ltrzymM się przy ży. sanacYJinyc~ ll'ie . kwahflkow~- naście gromad, koła Ligi :!st- dzialn,ą pracę . partyJną wśród żyć takiej Polski, ~ą IO~ 
ciu w ok.rasie okU""'"J'i tow ło to byIU1a~ieJ na stanowi- L.j 1..,,_, chłopow. A w:ęc 45 lait pracu- wymaTZyU.iśmy. 

z huty „Kara" 

• rw- . sko głowy ....,""Y n."'<:: ą Ws euuuU. . . . to Ml h lsk:i hU Piotrow&ki wstał wywieziony e......... · Je JUZ . w. c a . w ruc Partia dała nam taką Pol9kę 
ne: roboty przym1180we oo Nie- Były sekretarz Gmimnego Pra~jąc wśród ko~ nie ~~n~~ ~~og~~ CzY'}J>ym więe miał lllie ływ.16 
m1ec. Komitetu PZPR w Sobótce _ zapominała i o dzieciach. . lit Dziś h ć dla Part:!i goręt.szycti je$ZC2'J9 

Po ui.końeuniu działali wo. tow. Irena Majchrzak jednak- Wraz z ~dą Kobiecą KomitE'. ~ ft°era~~~;~~ prześl~d~- u~zuć miłości nit kiedykol­
jenrnych przyjeżdża. do Piotrloo że zdobyła stanowisko wójta. tu Gmu:~nego PZPR, . które] waniami wieloletnim wi"'zia-. wiek? 

· Nie przez protekcJ' „ nie pr przewodziła zorgaruzowała • ~ " wa i natychmiast przy-stępuJe . , . " ' . zez trz dzieciń~e A w óle 'est niem i .zmożony ciężką choro- Wdele jeS7JC7JI ~ ~ 
do pra.cy w hucie „K11;ra". stosunki, a d~.ęk1 uczc1wej pra Y · 1 ~ l bą, bierze nadal czynny udział musi zdziałać. 
Tow. Piotll"O":ski jest .. d10brym ~zs~f~~n~ie~:1:J1:Jw prz~ du.:;lil~~ięK~0e;:eft.oby są- w życiu ,~artii s~c jej s.wym ChodU niewiele lait poZOflła 
facho~oom i. robotn~kiem. ~ n ~ na'le sz mandatgm~- dził, że tow. Majchrzako-wa, długoletn:m dośw1adczem&n. ło mi do przerżyo!a, W.erzę głę 

Stefa.n Pkitrowski r~poezął krótkim czasie. ~sta.J~ hu~mi_ p~aWTlliają~y Pd: za.jęcia stano jako delegat _ kob~eta, bę- Da·wno to by~ kiedy v:stępo boko,że do.żyde chwili oałkoW. 
pracę w zawodzie hutnWcyni w strzem i. wyrów.w S'.l.~, Jako wlska wójta dzie mówiła na Kon:ferencji wa~em do partii - móW!l tow. tego zwycięstwa nas.zej !dei, 
hucie „~ra:', maj.ą.c lat 12. proodowmk pracy. · Wojewódzkiej wyłącznie 0 Michalski. - Było to wtedy, że dooyję ugruntowania ustro-
Ciężikie to były poozą.tki. Pm.ce. tow. PiQłtrowskiego Sięgnijmy trOO"Z.eCILkę do sprawach kobiecych. gdy carscy siepacze powiesili ju tocja:i.:stycznego w Polsce. 

Piotrowski n ie m-aż,al się jed jest barMJO odipowiedzialne.. Bo przeszłości tow. Ireny. Okazu- T O • "k S f 
na.k, bowiem zawód hutniika u. wi~m do je~. obowią.zk~w ~a: je się, że nie przypadkowo za- Tow. Majchrzak Irena uribie OW. Omlnl a za ral\ska .zasfułona 
podobał 60>bi e nade wsizystko. lezy utreyman1e od>pQwiedmeJ ak l rze głos, jako wójt gminy So- działaczka społeczna 
Wciześnie rol:W'ialęla &ię w nim temperatury w wan.nie. Każde sm owa a ona w 1Pracy spo- bótka. A o czym będzie m6-
r6wniież świadomość społe~na. pr1;00cunie ~owodowa6 może łecznej. wiła? To żad!la tajetnTl!!.ca. Tow. SZatrwka urod.Zila lit BellpOłrednio po 'WTl'W'Olenbl 
Twa.rd.a szkoła. żyoi<>W6. S'&m& wielkie straty. Tow. Pi<itrowski Ojc!ec 'e' był starym dzia- Przede wszystkim o bra~ pro w r. 1899 we wsi Rótek, gminy .zgłaua sit Ww, lllr.tn.:611ca 40 
wsklL1l&łe. tow. Piotrowskiemu, znakomicie wywią.zuije Elię ze łac-z.em PPS-owskim _ córka duktów pot~eb~ych wsi w Kr.zczonów w pow. opocayA. Powi&towego Xomit.etu PPB. i 
gdzie jest jego włl!JŚciwe miej- swych trudnych obowią.zków. poszła w jego ślady. !Mówiąc sklepach spo~?z:ielni „~opo sk_bn. I mimo te do rokU 1939 po 22 l&tach walki. w podzie.. 
1>ee. Za wydiijną. pracę na. polu pro nawiase m, cała rodzina Ma .. i- moc ChłopSoka . Tow. iMaJchrza nneszkała. 1 pracowa.ł& J1A tere. miu jui ja.ko członkini legalnej 

Tow. Piotrowski bral czynny dukcy~nym od·wiacwny zootał chrzaków tradycyjnde na·leżała kow~ pragnle, aby :poza wodą ~e Warszawy, czuje Bi~ • krwi Pa.rtii ro~& ~ działal-
udz:ia.ł w ro.chu zwię.7Jkowym, a. Brą.zowym Krzyżem Za.sługi. do PPS-u. kolońską, mydłem t?al~o- i kości chłopką, dzieckiem .zie- noSć na. 'Wiii. dla. której połwif" 

• w~m, mydłem do golema .1 na mi opocłyńskieJ. Dla. wsi tego ciła. swe całe tycie. 
Tow. Rurowski mqi: zaufania Fabryki Zarówek Nr 1 rruastką kawy, ~alazły .s1ę w powiatu pracuje dziA 1 na. tej 

. sklepach spółdz.elni tak:e ar- wsi utrwala. zdobycze Polski Tow. SZa.tr&dska zorga.nbowa 
ł& J1A tęrenie gminy zwązek 
Samopomocy Chłopskiej, .zorga.. 

Po odpowie-dź na wszys·tkie py lę mówić o swojej pracy, & - ?~ecn.a. ~11sza. produkcJa tykuły jak - m iski, garnki, pa Ludowej. 
't.a.nia, zwią.zane z produkcją. właściwie o pracy naszej zało. wyrrio i 100 ty~·1ęcy zarówek nor pa, smoła, cement, cegła - i 
Fabryki żarówek (Zakład L.l) gi. Wypełn ia mi ona ooly az;eń, malnych. Amhicją. na~zą. jest to w szys tko co potrzebne jest 
w Pabi11;nicach, robotn.iey kie- a nawet nieraz i sporą. c7.ęść d r.jść do cyfry 1 miliona i - gospodarzom i gospodyniom. 
rują. się do tow Rur.owskiego. nccy. dojdziemy dlO '11.ie:if. Wszys tkie A . ż. t lk od d b j 

Praiktykę ivwą. za~zynał w Na pocaą.tik.u pohytu mego w ulepszeni& pri~rowad7.amy we prz_ecie .Y 
0 

, 
0 

.re 
małym warszfa,cie ślusarskim w P abianicach f a.bryka produko- wł~<mym z.akresie. Ze st11;rego p:acy ~~erownlctwa społdziel­
Łowiczu, nast~nie pracował w wala 110 tysięcy :harówek. Ma zmszczonego a.utomaA:u, w któ. n: zalezy, by towary te były 
fabryce „Pocisk" ,jako ślusarz, Sizyny były zdewasoowan.e przez r:vm ?;aikowało 50 proc. części , w sklepi e. 
a. w roku 1934 7Jllt.rudniony za.- O'kwpanta. Nie można było wów zrobiliśmy nowoocze<'<ną. maszy. · . 
stal w fabryce lamp radiowych. czas wvt.war1..a6 żarówek gam. nę, która już pracuje. Poza tym. tow. MaJchrzak 

Po wydostaniu się z c hozu wvcih. Grup prodiukcyjnych było T . . . wystąp: ze słusznym żądaniem 
koncentn·aev. Jll. ""'O w Suttlhof ie, ziledwie 3. •po' ln o, doo bzkr?brhśmył, . ;iesit wysunięcia na odpowiedzialne 

- 0 w~ :vm oro · rem ca eJ na- . . . . 
przyjechał do Pabianie. Tu od . Obec.nie posunęło &ię wszyst. szej Z1lłogi. Tak, byw·aro, że ja stanoWJSka w1ęceJ kobiet. 
roku 1945 z.aiczą.ł pracować w ko naprzód. Zorganizow1LI10 trzy dawałem pomysły, rcbiłem pla- _ Kobieta mo-że wiele zdZ:.a 
Zakładzie L.1.. nowe giru.py :produk<'yjne, a sy- ny, ale ich realiui.cja. jest dz~e , 

Tow. Rurowski nie lubi mó- stem pracy zost:tł zra.cj<lnalizo łem oo.lej za.fogi. Obecny sta.n łać - konc:zy naszą ro~owę 
wić o sobie. ws.ny. Zmnie:j6.zył się procent 1A1.kładu L-1 jest ne&Ul- w!!pól· delegatka na Kon!erencJę Wo 

- Obawiam się. :!:e nie wie- odpa..dków z 40 w 1945 roku ną zasługą., zasługą. w&i:ystkich jewódzką, wójt gminy Sobót-
le byłoby do OoPOwiada.ni.&. Wo.I do 8 p.rooont:. I praieownik6w. ka, tow. Irena Majchrzak. 

M KULIŃSKI 

l . \ 

Zaczęła. swojł pra.c12 w Pa.r_ nizowała. kobiety wiejskie w 
tii, w KPP, wraz z mężem. Koła. Gospody.O. i Ligę Kobiet, 
Ustawiczna. walka z reżimem pod jej okiem - troskliwego go­
sanacyjnym a<:iągala. :ńieprzeli- spoda.rza. gminy chłopi wpła.ca.. 
czone rewizje policji na ich j' regularnie poda.tek 1 na 
skromne warszawskie mieszka.n FOR. 
ko, a. w na.stłpstwie spowodo_ 
wała. a.resztowanie mę:l:a.. Nie 
załamało to tow. Sza.fra.:dskiej. 
Z więkSą jeszcze za.cięto§cią 
walczy o prawa. robotnika. i 
chłopa, z większą. jeszcze ener. 
gią odda.je się pracy konspira.. 
cyjuej, przekona.na. niezbicie o 
słuszności sprawy, o któą wal 
ezyła.. 

Ale nie tylko tym mołe 11t 
pochwalić tow. Sza.tra.!lska. Ja. 
ko lekarz prowa.d.zi sta.cję Opie 
ki nad. Ma.tlą i Dzieckiem na 
dwie gminy, pra.cuje w Drze­
wicy ja.ko leka.rz Ubezpieczalni 
Społecznej. Jest oprócz tego 
przewodIW:ącym Gminnej Ra. 
dy Narodowej, przewodniczł­
cym Gm.innego Za.rządu ZSCh., 

Po wybuchu wojuy w 1939 Służby Zdrowia., Ligi Kobiet. 
wru s mtżem, który powr6cl.ł I mimo, •e pillBtuje a.t -tyle 
s witzieniA, ucielu. • Waru!L. Obowiłlk6w WBZtd.zie praca 
wy, łdgana przM Niamc6w, 1 idzie 4obne. Za tt P1'llCł otrz7• 
za.trsJmuJ• alt w rodllinnym mała Srebrn7 ltrąi ZUłurt. 
Bo'8nku ... pow. ~ 
'l'u na tej Wit pollOet&je pn• 'l'alta ,_. tow. ll&tra48b, 
caJy okr• okupacji u do ..,,..,. jedn& • tych wielu setek dzla., 
zwolenia. '.l."n tei ginie ~ Sza. łacz,. PZPB. na wsi 1 Jedna. • 
tra~kiej, zamordow:my pod., wielu delega.wk na. I XOllferen 
stępnie przeia hitlerowskich op_ c.Jł Wojewódaq PZP:&. 
ra.wc6w. 'fus. 

Tow. Barbara Tom czak, aktywistka partyina 
z; Radomska 



Nr 1se 

Teraz zrozumieliśmv-dlaczego 
Proc.es, który dał odpowiedź na wiele dręczących pytań 

Str.I 

•Ule ff/ •• 
Robotnicy „Wimy" mówią o doniosłym znaczeniu rozprawy przeciwko Doboszyńskiemu 
W ~ zbliżania się kotlca procesu Ada.ma. DobOsZJ".6 j li. męczęńskq. śmierć z Tq.k ba.r szej klęski wrześniowej; od. 

lkiego, wzrastało za.interesowanie się nim wśród szel'Qkich banyńskich faszymów. Gdy w krył wszystkie spr~żyny, które 
maa pracujących naszego m lasta. Robotnicy żywo omaWia- latach O'kupac;ii doszła nas •ra. powOdowały zdradZiecką po8.i~ 

„Przyjaciel,,.,.. ś_winia" 
Jlł przei>ieg procesn, komentując fragmenty wypowiedzi giczne. wieM 0 śmierea ge.n. Si- kę! rządu londyńskiego. Totez 
oska.rżo:nego, obl'Qlly 1 prokuratora.. korskiego i o zerwaniu roko. wszyscy Iu<Lzie w _Po~S'ce! _a 
· · · . . . . wań pomiędzy rządem 0'1Ibigra- zwlaszcza c.i, et> ponn.eślii cięz. 

w1elu ludzi - stwierd1..a me w.iedz:ie1Jśmy - mówi tow. cyjnym 6 Związkiem Ra.dziec.. !de straty na skutek impeoriali-

Francuzi - naród bezsprzecznie i dobrze wychowany i ele­
gancki, a mimo to ot, /akie przysłowiowe powied::onko wykom­
binowali: ami-cochon, co znaczy ni mniei ni więcej, tyllco -

tow. Nowak z. PZPB nr 5 P~e~towa. - dlaczego tak si~ kim, nie wiedzieliśmy równiez styC'Znej wojny, domagają S'ię, 
- .do tej pory ~ie zdawa?o dzie;ie, dlaczego musimy znosić 00 kryje się za tym, z gruntu aby jeden z głównych wi'Ilowaj 
IO'b~e sprawy_ ze ścisłego poWlą koszmar okupacji hitler-0wS'kiej, fał!Jzywym posunięciem. ców martyrołogii na.srego kra. 

przyjaciel - świnia. . • . . 
Język francuski należy do grupy 1ę:r:ykow - 1ak to się mÓ· 

wi - międzynarodowych. Używają go dyplomaci, politycy, 
zna go też zapewne i premier australijski, Chiefley. 

za:1·18. sanacyJI!y~h r~ądów P?l- d~cize:gio wywożono naszycli bli Teraz proces Doboozyńskiego ju poniósł za.stużoną karę. 
eki pr_zed~~n1owe.'!' z WfN1.a.- ·&lci.c.h do obozów, gdzie pon-0si- UJ·a.wni! tragiczne szczegóły na. (Kar) 
dem n1em1eckim. Wielu me ro· 
zumiało dotąd, jak nikczemną 99 3 e 
~~~~;~~1::~1k:i~r1:~e(:~ •• proc. primy 

Jeżeli zna język, to :ma, być moż.e, i w-w pia.styczne i dobitne 
określenie niektórych rodzajów „przy jaźni". wspominamy o tym 
dlatego, iż. iesteśmy zdania, ie wyrażenie owo cisnęło się na 
usta p. Chiefley'owi w czasie przemowy, jaką mial ostatnio 
ii: australijskiej l:r:bie Reprezentantów. 

ny pchał bohaterską., pat.noty. 

ezną. ~fodzież do. beinadziej- produku1·e tow Jan1·na Bochen z PZPB Nr 1 nych, ;rak Powstanlle Warszaw. • 
skie, wystąpień przeciwko P.rzechodzimy przez wielką znania i nazywę. ją kochanym I pomóc matce w utrzyman·iu ro-
Niemcom, z drugiej zaś za po salę tkalni PZPB nr 1 zdąża- dzieckiem" Kochan; dziecko" dzc:ństwa. Chci-alaby jeszcze u. 
śred'Ilictwem wyrzurtków społe. jąe diO małej, zwanej „młyn. k,rąży tym~~em od krosna. do częru:cze.ć do szkoły, chociaż 
ezeństwa. w rodzaju Doboszyń. kiem.". Tutaj kobiety pra.cują k.rosn.a i zmienia ezółeThk& zwąt przyznaje się nam, że jest tro 
skiego nawi.~zywał koo~ty_ z nie tylko na kros.nach, leez kti.em. Jest Peina zapału i ener chę w ,,n•iezgodzie" z matema.. 
hitlerowskimi faszy~a.mi. Wie- również pełnią fu.n.keje maj.. g.ii d<> pracy. • tykq,. 
lu.~ rzec'l..Y nie. rozumieliśmy, strów. U~ę naszą zwraca ~ło -:- Moilabym 11~ więcej Kierowinfotwo PZPB nr 1 po 
a.ni J&, ani moi towarzy~ze da, 18.Ietnńa., cza.rruiwłosa d:ziew ł.owa?"U. _ mówi tow. Bochen stanowiło posła~ ją dio „Tech'llL 
pracy z PZPB rur ~ •. Teraz Jed czyn.a. Jest ~ tow. Ja.nina. Bo· _ ;Niestety, nie ma. oenów. W cum Włókienniwego" wycho­
~k, ślediz~ z zM.IIWreWWa. chen. ~racuJe ne. 12 krosnach jaik.i spoeób mam wykonać da:ą.o z założenia, że b~ ona. 
n:iem p:zeb:eg p~ prze~ona i wyir&bl& 113 prooe~ no:rmy. plan, j~1i. kilka kr<>ei.en pozo. na.pewno rownie dobrą. uczenni. 

P. Chiefley mianowicie w swym expose - uska'rżał się fatalnie 
na państwa zaprzyjaźnione :r; W. Brytanią i tzw. brytyjsk41 Wspól· 
nolil Narodów (do której należy A11stralia), ż.e odstawiają bardzo 
przykre kanty handlowe: wykupują w Australii wełnę, a potem 
odprzedają ją :r zyskiem Stanom Zjednoczo1t)'m. Za wełnę 
płacą, naturalnie, własną walutą, a sprzedajq ją Ameryce Póln. 
za „błogosławione" dolarlci, których wielki brak b. odc:ruwa 
i Awtralia i W. Brytania. Znaczy się - odciągajq podstępnie 
i po geszefciarsku dolary s tzw. strefy szterlingowej. Mimo 
czułych sojuszów, mimo pakcików przyjaźni ..• 

li~y B'lę, JILk du.z~ pnynom on PllZY _99,3 procen.t pnmy. Te. u. staje unieruchomione. cą. jak jest dobrt tka.ciką.. 
poa;ytku, odsłania.Jąc mrocxne zdolmO'Ila tka.eZJka. -potrafi utka.ć . . '. . . 
dotychczae kulisy wydarzeń hi. tkanii'llę bez i.adnyeh ja.kich. .RoZJgląda~y &ę. R~ezywi. W1&rzymy, ze Ja.nka. ~c~-~ me 
storyieznych ostatniej doby. kolwiek błędów. W tej chwili ~cie! bra~UJe OS'Il~W ~1e tylko zawiedzie tego zaufama >il zdo. 

- Proce8 Doboszyńskiego - krosno stanęło. Czółen.ko ~kale- u mej, ale Ill8. całeJ sali. . byw9ZJ w szkole dużo wiiado. 
stwierdza robotnik ba.wełnianej ru:yło się i zerwak> kilka. niiei. Tow. Janina Boch&n wozeb1e mośc" z jeszcze wi~szym po-
„pią,tki" tow. Rólka. nie Powstało małe niepo'LOTI!e „gnia stracila ojca, który zginął w „ tkii e.6 b d . 

P. Chiefley, oc:r.ywi§cie, nie nazwał „przyjaciół" (holenderskich, 
włoskich itd.) po imieniu (niby - „amis-cochons"), ale napewno 
tak o nich pomyślał. I co ciekaws:re: bolejqc nad upad/dem 
moralnym w „rodzince atlantyckiej" stwierdził wszem i wobec­
JEDEN TYLKO ZWI.J,ZEK RADZIECKI, acz: Me jest dla bry· 
1yjskiej Wspólnoty Narod-Ow „persona grata" - NIE SZACHRU· 
JE W INTERESACH HANDLOWYCH, NIE ROBI GESZEF­
TóW NA TOW ARACH DOLAROWYCH, JEST KONTRA­
HENTE111 .UCZCIWYM I NIESKAZITELNIE SOLIDNYM. 

tylko przeka.nał na.s o L~ym zdo". więzieniu hitlerowskim. Młode ...Y em pracow ę ZJ.e w 
oblic.zu endec.kich sprzedawC"Zy. - To nie jefJt ta.ki duży dziewczę poszło do pre.cy, by swej fabryc~ MS. •-----------

E. Tam. 

ków i ich popleczników spo~ród błąd - tłumacr,y n.am młoda 
11Zer&gów rozpolitykowam.ego 1de tkac.zka, - ale wypruję kilka. 
ru, ale równfo.ż utwierdził uM dziesiąt wą.tik.ów, ażeby blldów 
w srusznym przekonaniu o Cal- w ogóle nie bylp w sztuce. Kro 
][Owitej jednomyślncki wszy. sn.o trochę postoi, lecz towa.r 
stkil:h ludZi pracy w Polsce. b.1td:zie „pierwsm klasa.". Tow. 
Ludzi, którym istot.nie zależy Bochen ba:rdzo nie lu.bi być 

Klasa robolnicza Ło zi 
• • wita .czynem rocznicę Manifestu PKWN 

~ rcnwoju i potędze na.szego w.zywana do bra.k.airza. ---------------------------·-=--------------------------kra.ju. W szy~cy oceniamy dzia_ Majster tow. Micha.lakowa., u 
łelnoM Doboszyńskiego, ja.ko której pracuje tow. Bochen, mó 
zdradę narodowł- ll>i: - Moja Janroka, m wzór 

Masowe zobowiązania na dzień 22 lipca 
- Kiedy we wrześniu 1939 r. tka.czek. Nie spóźnia się, utrzy 

domy nasze waliły Slię w gr11- muje zawsze krosna w należy_ 
ey kiedy tysiące ludizi ginęło tym po:rząd!ku. Maj.stoo- Micha· 
z rą,k bestialskich hitl&rowców, lakowa. jest dla ruiej pełna. u_ 

Coraz liczniej napływają do kości wyrobów. Nie _brak te! rządku. ogr~ prz~ zakładac~, 
nas w dalszym ciągu meldunki zobowiąmń produkcYJnych. urządzić ogródek Jordanowski, 
o zobowiązaniach, powziętych A oto one: otworzyć przedszkole ipo prze-
przez rr.ałogi poszczególnych budowie, urządr:ić !łaźnię dla 
fabryk dla uCT.CZenia historycz PZPB Nr ~7 pracowników, wybielić przę-
nej rooznicy Manifestu P. Załoga postanowiła z o:ka- dzalnię odpadkową odświeżyć Czeoo dokonaliśmy w ciągu 5 lat K. w. N. Zobowiąząnia te do-\zji Swi.ęta 22 ~pca zo!ga~zo- 1 kal t j i ~dzić archi 

l!' • • • tyczą przede ws:zystk:!m urzą- wać 20 :zesp<>łow naJwyZSzej o par Y ny Produkcia st~li surowei dzeń sooJaJnych ł poprawy Ja jakości, doprowadzić do po- wum zakładó: •• 

~!~~mje~:a po:ei~wo;;:m;~ wi~!~!e~~ ~~a: 169~~~~~= Załoga PZPJG Nr I walczy o Jakosc 
Iłów. Bez stali nie mogliby- ocjf czterech milio.nów ton 
imy produkowe.6 ma.&zyn i stali surowej W ten sposób • f • k • b • ' ~ • C h 
obrabiiar01k, samochooów, przekiroceym~ produkoję I ermmowe WY oname ZO OW1ąian 1·SZOmaJOWY . 
tre.ktO'l'Ów, dźwigów i mo. plWed~oj.ęn.n'ł- p~wie trzy_ P&iistwowe za.kłady Przemy- botnica, tow. Łuczakowa. Za· wniosek do dyrekcji branżowej 
stów, wa.gonów i parowo- krotna.e 1 fldobę~:znlemy pod.. słu J'edwa.bniczo • G&l&uteryjne.. równo ona, jak towarzysze Sta· i Centralnego Zarzą.du o przy-
2'Jów, ani wielu . jeszc7'8 in. stawy. do dalszeJ. rozbudowy go Nr 1 sq. nastawione na eka- siakowa, Krajewski, Olejniczak dzielanie nam przędzy z jednej 
\ych maszyn ora.z na· Da!ZeJ g<>spoda.rki. port. Nio więo dziwnego, że wal i Stawski, zobowiązali się pod· przędz~lni cl_e~koprzędn~j, któ· 
rz-ędzń.. Epokę naszą. słusznie czą usilnie o towar n&jwyiszej nieść jeszcze o 1,5 procenta ja- ra naJbardzieJ .. od-powiadałaby 
nazwa.no epoką. że.lam, a si_ /JtodułcJa jakości. kość_ produkcji. Już ponad 50 naszej prądukcJi. Niest_ety, sta: 
tę gi>$l)Odarczą na:rodów e>raz .4> f • • Wytwarzane tu tkaniny są procent załogi rywalizuje w szla rani& nasze okazały się do teJ 
pa:ństw ocenia się międey .xa ( surowe3 piękne: plusze, dywany i obicia chetnym współzawodnictwie, ale pory bezskuteczne. innymi według ich produkcji · d 
żelaza. i stali. Byliśmy przed meblowe. Te drogocenne mate· w dalszym ciągu napływa.Ją. e· _ Dla na.sr,ych za.kład~w naj-
wojną. bard.ro zacofani pod ńely w stanie surowym mają klaracje robotników, kt6rr,y bardziej nadaje się przędza z 
tym W'Zlględem. W~roduko- również swoje błędy, a.le cero· przystępują do organizowania PZPB Nr 4 tymczasem otrzy· 
wali'Śmy w 1937 r. 1.451 tye. w~zki tak u.miejętnie usu'Vl'.aj~ nowych zespołów. mujemy pr;ędzę z różnych za.· 
ton stali eurowej.. rózne nsterki, np. brak mtk.i * . kład6w - dodaje sekretarz 

w eiągu pięociu la.t pow._ wątkowej, cey osnowowej, ie PZPJG Nr 1 przyjęły na sie· PZPR-u tow. Klimcz:i.k. _ Przę 
jennych odbud<>wali.śmy nasz . błąd tka.cki zo;sta.je naprawion:l'.'. bie _zobowiązanie zaoszczędzenia dza ta ~ewa. różne skręty, co 
przemyM hutniczy i w br. Jeden z 6·cm zespołów n&J· w ciągu br. 25 milionów złotych. wpływa ujemnie na produkcję. 
cyfrą 2.033 tys. tO'll wypro- wyższej jakości, zes~ół tow. Wit ~le dyrekcja po poro~mieni;i Załoga naszych zakładów pod· 
du.kowa.nej et.aJ.i, według pl.a czako~j, to. włd~e owe cero· się .z Radą _Zakladowq. i .orga.m· chodzi z pełnym zrozumieniem 
llJt1 pirzek.roczyliśmy na.są w.aczki, star~Ją.ce si~ oddać t~ Z&CJą. partyJnq., postanowiła pod do spraw, związanych z produk· 
pr:zedwojennł produkcję 0 mnę w takim sta1;11e, aby za.h· niedć tę sumę! do 40 mill?nO".", cją, i dotrzyma pierwszomajo· 
przeszło 40 pr~. To jest już czona. została do pierws~go ~- by w ten ~posób. przyczyni~ się wych zobowiq.za:ń przedtermino· 
wielkie osiągnięci&, ale dla tunku. Z pozos~ch ki?r~wm- do uczci:ema ś_m~ta. Narodowe· wego wykonania planu roczne· 
tempa na.sZej rozbudowy je. '9'& *'' .• .., ""° k~w zes~oł.ów .naJWJŻSZ?J Jako- go w dnm 22 hp~a.. go. Niewątpliwie na. 15 listopa· 
szcze niedostateczne. 4ct wyrózrua się młodoe1a.na. ro- - Btarai;ny s1ę oszczędza~, da rb. wyprodukujemy ostatni 

'.ównoczetlrue. stale pod~~zają.c metr zaplanowanej przez dyrek. 
Nasi horespondencl olszą JS.?cość na.s~eJ produkCJl - mó· cję branżowt na rok bieżący 

w.i dyr. ReJman. - Nas~ opera.· tkaniny. 

k dl• • db I t tywny plan produkcyJny, u· . Sz O l"łl•7e nie a s "łl•7o względniający już zobowią.zan1a. Postawa . robotników PZPJG 
YY YY pierwszomajowe _ wykonania. Nr 1 powinna być wzoi:em ~a 

. . . . nasze· roduke "i na dzień !5 li· tych ~ąkladów pr~c:r, które nic w myśl rozporzą.d.zenia Zarzą. życzki i zia.pomogi mia.ły by6 I dm.a.lu ws.zystkie papiery l for sto a~ap br. _ ~imy w 100 po.tri;r1t prze~cięzyć ~rudno· 
du Gl6wneg-0 ZW'ięZJku Za.wodo- zar.i.ą.dy ~ mularze, nie wyzn.ac:z~ nam pro~entach. W ub. ~esią.cu 0 • śc1 1 op.usz~z~J'ł bezr.adme ręce 
w&go Robettników Budowls.nych !TaeioWlD.lcy. naszy~h. Z8lkh.. m11;ta. w PKO. W te.n sposób siągnęliśmy nawet 100,4 proo. p'.zy na.JmnieJszym 111epowodze· 
o konieczności za.łożenia przy dów z 1'18.dośc:ią. ~rzy;tęl~ ~ r~. po&1a.d&iy ~du:sz eoc.:ialn~ zo- Chociaż zakłady nasze produ- mu. Zaro?a. PZ~JG Nr 1 w ~eł· 
i!lakladach pracy kas oinczędmo. formę! i gromadrue za.pisali snę stał •mr~ny, P?D.1ewa.i: yv ku. 90 3 procent primy, mogli· ni rozumie doruosłość zagadnień 
6ciowo.zapomogo~h, Ra.da Za n.a. członków kasy. N~w~wy- myśl reiriiaminu mozemy pienią. byi!iy jeszcze ten procent pod· produkcyjnych i w zgodnym wy 
kła.dowa. i podstawowa organ.i.z.a brany za.rząd kasy. zgOO.nie_ z dze pobiemi! tylko z konta wyżsr,yć gdybyśmy otrzymywali silku realizuje sw& zadania. 
CJ·a. narty~ Pa.ń.5twow&go przysłanym regulam1'Il.epl i Ul. PKO. d b ' tek Zł. • l" • · ~ M Szumska. -r · • · · ~ _._„ rotok6ł . o ry Wił • ozy 1~my JU~ • Pl"zed.sięb1-orstwa. Budowlanego stru'kcJ&.m.1 ~ ... :zą.UilA1 P ' Potrzeby materia.lin~ l'Obotn1_ „.„„ .. „„„ .. „„„.„„„ .. „„„.„.„ .. „„„„„„„„„„„„„.„„„„„.„„.„.„„.„„ .. „ .. „„.„„„„ 
w L-0.d@i na wspólnym zebraniu listy .ozronków, oraz skład za'- ka wypadki i choroby z całą. • 
w dniu 12. 5. br. utworeyła t.a.- rządu i _pr.zesła! to ws.y&tko pe~ością nie będą. c:wkaly na Odgruzowuiemy Bałuty 
kiło kasę. do Oddziahi Zw. Za.w. Pl'&C.OW· otwa.rcie ko.n.ta w PKO, uwa. 

Wiemy że dotychcza.&, je.żeli rcików Bud<YWla.nych w Lod'lli z W.m przeto, że naleooloby jak Koło Ligi Kobiet w naar,ycn t rynars:Jµej, i już dnia 4 bm. pfer 
c'hodriro ' o fundn&z aocja.lny, płl"OŚbą. o Wclsze pr2l0sł&J..i~ do naj&ner~czniej przyśpieszyć 0 - zakladach PZPIG Nr 8, posta· wsza grupa. kobiet przystąpiła · w ~-'-~ 8o- z d Głó · naooe tWOll'.reme koota., I" w stoimniku . . • . rorzpOO"zą.d:zal na.m Yu:.uw.o. ~rzą. u -mi.ego 1 ~ - dJo ~b które bądź pr~ nie- nowilo uczci~ piątą roczrucę ma· do pracy porządkowej. Wierzy· 
cjalny danych ~ów i loko. me konłia, na które mog'libyśmy dW9tw~ bądź też p~z zło. nifestu PKWN pracą nad od· my, że naszą prac'ł przyśpiesey· 
wał go :na wł.asnym k.oncńe w ~zela~ posia.de.ny i sbale ~- śli~ó 'si>:S-wę ~ek~wll;Żyły, gruzowa.niem Bałut. my budowt żłobka, kt6ry w naj-
Ba.$ku. Wprowa.dzeniie ku Z'R... większ:ający sit fundusz SOCJal- wyciągnę.6 ~ ne.jda.leJ idące W tym celu zwróciliSmy się bliższym czasie , ma powsta6 na 
pomogowych metormowa.ło do. ny. I tu.taj 11po~ nas przy. koosekwenc;ie. . do władz administracyjnych z tym miejscu. 
tytcib.eza.sawy sysOOill ~ fundusz km llli'8Spetd'Zi.ank&. Zar.i.ą.d Głów z. TadeJ prośb'ł o wskazanie odpowied· Stefan Boche11ski 
11oeja.1ny prz.eszedl pod r:e.rząd ny Zw. Ze.w. w Waa'SZl&wi~, mL koTespe>ndent f.a.brycznyłniego obiektu. Po kilku dniach 
Związków zawodowych, czyncl-,mo, te prawie dwa ~oe te . „Gł09U" . przydzi~lono nam .• posesję prey korespondent fabryczny 
kiem zeA r<>Z!l>:rowe.dm.)f,eym P.O mu otreyma2 od Ł6da:ki.e,i0 O<L PPB Od.dz. IV w Łodzi uL :WoJska l'olskfoa:o. róa: Ma· • PZPJG Nr I 

PZPW Nr 39 

Zaloga PZPW Nr 39 posta­
nawia: 

Po przeprowadzeniu kapitał 
nego remon,tu oddać do użyt­
ku pracowników 4 lokale 
mieszkalne przy ul. Grażyny 
Nr 14, uruchomić pralnię u­
brań roboC'Lych, urządzić po­
mieszczenie na dwie szatn!e i 
oddać je do użytku, założyć 
zabezpieczenia na pasy pędne 
w ilości 55 m bieżących, prze­
prowadzić gruntowne porząd­
ki na podwórzach i salach w 
10 oddziałach Zakładów, na­
praw!ć d uruchomić nieczynne 
maS?.yny. 

PZPP Nr 2 
Państwowe Zakłady Przemy 

słu Pończoszniczego Nr 2 zo­
bowiązują się urządzić ogró­
dek jordanowski dla przed­
szkola, naitryski dla pracowni­
ków Odd2liału I-go i wyremon 
tować kompresor w farbiarni. 

PZPW Nr 36 

Załoga PZPW Nr 36 przepro 
wad?:i na dZ:eń 22 lipca . re­
mont żłobka przy ul. Kopciń­
skiego 31 d. 

PA~STWOWE ZAKŁADY 
PRZYBORÓW TKACKICH 

I WYROBÓW METALOWYCH 

Dyrekcja zobow!ązał~ się 
skompletować na dzień 22 lip­
ca ambulatorium :fabryczne o­
raz, celem zapewnien!a praco­
wnikom właściwej opieki, za­
angażować lekarza i pielęgniar 
kę do c:!ągłego czuwania nad 
zqrow.iem pracowników i po­
trzebami sainitarnym.i Zakła­
du. 

PZPB Nr 2 

W PZPB Nr 2 urządzony zo 
stanie gabinet dentystyczny. 
Teren świetlicy dziecięcej zo­
stanie uporządkowany. 

• • • 
Oprócz wymienionych zo­

bowiązań napłynęły jeszcze u­
chwały pracowników znacznej 
ilości zakładów przemysło­
wych Łodzi ~ województwa. 
Do tej chwili otrzymaliśmy 
już meldunki: z Łódzkich Za­
kładów Gerbarskich, PZPB w 
Rudzie Pabian:iokiej. Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnego Łódź - Pół­
noc, Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Gumowego - Wy­
twórni Nr 5, PZPB i W Nr 22 
zobowiązanie indywidualn~ 
pracowników Wi-Fa-My oraz 
kilkadziesiąt te.llo rodzaju in­
""1r4.:h uchwP- BeJ. . 



/ 

Str.~ Nr 188 

OKU ATOR . ŻĄDA KARY SMIERCI 
dla zdrajcy narodu pol~kiego 

Dokończenie przemówienia rzecznika oskarżenia na procesie Doboszyńskiego 
Doboszyński - agent P 3129 

· Prokurator Zarakowski pr7.y j początkiem li'Pca 1940 roku po 
poro.ina tu fragmenty wypowie rozwiązaniu I-szej <Dyw:zji 
cjz:l samego Doboszyósklego, Wojska Polskiego przybyłem 
k.tóry zeznał: „W lipcu 1939 r. do Paryża. Rezydent zapro­
kazano mi wojnę przebyć na wadził mn!e do gmachu Minl­
froncie, a we Francji w listo sterstwa Marynarki Wojennej 
padZ.:e 1939 r. kazano mi pozo w Paryżu przy ul. Royale, 
stać w wojsku i zwalc7.ać Si- g<:lzie skoota.kto~vał mnie z pul 
korskiego. Ta ostatnia instruk kownikiem nicmłceklm. Puł­
cja była łatwa do przyjęc:a. kownikowi temu powiedziałem 
Najwyższy autorytet narodow swój numer i okolicznośc.i mo 
ców polskich - Dmowski - je1rn ostatniego kontaktu. 
odnosił się do Sikorsk!ego n:e Wytłumaczyłem, że w mię­
chętnie i odrzucił współpraeę dzyczasie byłem tylko raz w 
polityczną z nim. Wyjeżdżając. Paryżu za krótkoterminową 
z Portugalii,- w październ:ku przepustką. 
1940 roku qtrzymalem do wy Rzecznik oskarżenia przypo­
konania w Anglii instrukcję m:na na podstawie zeznań 
potrójną prowadzenia. akcji an- świadka Nowińskiego, że w 
tyjydowsklej, antyrosyjskiej i gmachu admiralicji w Pary­
przcciw Sikorskiemu. Wszyst- żu znajdo'll{ały się komórki 
kie te zlecenia pasowaly cl,o wywiadu niemieckiego, co cz;y 
n;ojej l!ni! prz~wojennej i n: jasnY'?11, dlaczego Dob.os"Zyń 
n:e narazały mnie na zbyt głę skl _'agent niemiecki P..3129 
bo ką rozterkę wewnętrzną". . 

W dalszych swoich zezna- otrzymał dalsze dyspozycje 
niacb Doboszyll.ski mówi: „Z właśnie w tym gmachu. 

Zdradziecka robota 
za· judaszowe srebrniki 

rakowski stwierdza, że jeszcze I zdemaskował się jako nie'Ir.~ecki 
w 1938 roku Niemcy opracowali agent i dlaczego na jego miejsce 
plany opanowania podziemia w przychodzi jako szef sztabu płk. 
przyszłej okupowanej Polsce. Li. Pełczyński, dziś oficja.lny pni.· 
czyli się oni bowiem z tym, że cownik wywiadu obcego. 
naród polski nie ·pogodzi się z o- {asne staje się również wyda.­
kupacją. i dąży6 będzie do wy- nie „Grota" w ręce niemieckie 
zwolenia, organizując walkę pod i powołanie nii. je-g<> miejsce Bo­
ziemną.. Wobec tego hitlerow(ly ra-Komorowskiego, związanego 
postanowili inspirowa6 to pod· od dawna z Niemcami. 
ziemię ; w tym celu jeszc.~e Niemniej jasną. staje się ,,nie­
przed wojną tworzą. tzw. nadwy- bywała odwaga" Bora - KoJnO· 
wind. rowRkiego, przesiadującego go-

Na podstawie dowodów, zebra d?.inami w k:nviarni · oraz jego 
nych w procesie DoboRzyń~kiego ~odzienne spacery w AL Ujaz· 
- mówi prokurator - ja~ne aię dowskich. Zrozumiałe staje się 
!!.taje, dlaczego Pełczyński w również dlaczego ci ludzie, przez 
przede dniu wojny ~939 r. prze- tyle lat zajmują.cy czołowe sta· 
staje by6 szefem d1,ug_iego od· nowiska w podziemiu, nie są 

dzi~u sztabu, dlaczego znika na przez Niemców likwidowani po­
pew1en c.za.s z horyzontu, dlt1c~- miXUQ te władzom niemieck,i.m 
go zosta.Je zmu:izony do połkmę· ' 
cia. trnciny płk. Albrecht - szef znane były ich adresy. konsptra-
Rztabu ZWZ, który zbyt szybko cyjne. 

U żródel zbrodniczej teori4 
,,stania z bronią u nogi'' 

na. liście agentów a.m~rykańsk ' e Vo zdruzgotanj.u reakcyjnego 
go porucznika. Mor'l\'ina pod P",iu podziemia, pu bankructwie p. Mi 
donimcm „Dąbek". OtrzyrnuJe kolajczyka, z tymi właśnie środo 
zadanie wyjazdu do kraju, gdzie wi11kami w Polsce wiąże rodzime 
ma się oprzeć na. resztkach kół \'1~t~cznict,,vo i międzynarodowy 
ONRowskich i rozpocząć penetra imperializm, swe ostatnio nadzie 
cję do środowiska katolickiego, je. Ośrodki decyduj~ce imperla­
które, zdaniem „Aleksandra • •, lizmu amerykat\skiego chcą wy 
będzie gruntem podatnym dla. korzystać rozległy aparat kośc\o 
jego roboty. Kierownikie'm Dobo la dla swej penetracji do krajów 
»zyńskiPgo mini by~ mj r Aleks'in de::nokra.cjl ludowej. Akr .in Dobo 
der, który zapowiada mu przeka. "zyński<'go, podjęta przed trzem9. 
~anie radiostacji orlhiorczo.na laty,. irl'7.ie ~yraźnie po tej linii. 
dawczej. Zostaje ustnlony szyfr .Jnk wykR7a.ły nie~tety rloświad~ 
dla ~ów korc!<ponrlcnrj i międLy l'7.Pnia ostatnich Int, rnchuby mo 
Doboszyń~kim a jrgo zwierzchni- . cocła.wc6w p. Pohnszyńskiego nie 
kiem. l'yły hpzporlsta.wne. 

Ro!a ks. Piwowarc.,zyka 
i jego orzełożonvch 

Omawiająo przyjęcie, z jakim cnrh. Ks. P iwowarczyk u~łuźnie 
spotkał się Doboszyńskł' w t.ych refer,1je Dobonzyflski.emu mot11-
irodowiskueb, prokurator oświ.1] wcści penetracji, otwierające sit 
cza, iż gdyby spytał pr.-:eciętne- orzed nim w środowisku Ju.tolic­
go U<"zeiwe~o człow-iC'ka o jogo 'idm. nie pomiJając zreszą tru­
opinię o organizatorze pogromu dności, na jakie może natrafić. 
i bandyckich wybrykńw. o przy K"- :Piwowarc:::vl; rn:i w sobie coś 

Prokurą.tor podl,reśla dalej, ze rownictwo rucbu podaiemnęgo wódcy pałkarey, to człowiek ten ~ dncba wiel.kich in~ytorów, 

w tok11 proce~u Doboszyń~kiego godzi się na to, aby ei41 nie zdG- niezawodnie bez chwili wab.ania kt<')rzy w JP,erowaniu duszami 
ul'.talono, iż Pełczyński odb_yw'll kOJlSpi.rować. potępiłby Doboszyńskiego. Giy- wiei:::ivc}). woleli raczej posługi. 

spotania z Knbncm, ge'stapow- hy przccietny uczciwy robotnik, w:ić ~i'! mieczem. niż słowem -
Zirndnie z tymi polecenia- cy w endecko - oenerowskim Wykorzystu.iąc swoje agentu-

- cem waTszawskim, że przedsta- L . czy chłop dowiedział się o pohy- oświadcza oskarż:v~ie1 pnbliczn! 
mi, Dob05Zyński udal się do piśmie „Je~em Pola.klem·•. ry w kraju 1 w ondynie, Ni.em· _. 
Lizbony, która w okresie n Nadejdzie czas mówi wiciele delegatury spotykali ;;ię cy forsują w podziemiu koncf'p· cie nielegalnym Doboszyńskiego W~pólni.e z agentem ameryka11 
wojny światowej była t,ym rzecznik oskarżenia _ kiedy z przcdst.nwic•icl,.. ;: „Ahwchry' • cję „stania z bronią. u nogi',. na tnrnie kr:ijn, to nie miałh;V skiJn. który surzeda.1e obcym im 
dla Europy, czym dla Fra:icji się wyjaśni, od kogo 1 j,ąkic i Gestapo. Zdan~m prokuratora , :Koncepcja ta, która u DoboRz>ń wą.tpliwości, jak ma post1).:>i~ . Je petiallstom '!'Iłn.•ny kraj, docydu 
gmach admiralicji. Krzyżowa- instrukcje miał ksiądz Bełcb fakty te są jedynie małą. cząst· ~l<iego nosiła nazwę „ekonomii dnt'~ w śrcdow:isku kal<olick!m ji;i on o los::ch niewygodnych ?IJ­
ły się. tam. sieci agentur, zb:e- i od kogo otrzymywał p!enią- ką. prawdy, która niechybnie u· k .. „ j t 1 śc· · planem spotykamv się z rzec;zą. któr.a. W>. dz!. 
gały drog! szpiegowskich ku- dze, ale dziś już widać, że pra jn.wniona l>Qrlzie cnłkowiciP we rwi - es w i. iwie zornie byłaby nie do wiary. Swą Ką. Piwowarczyk utrzymuja, 
rierów, przychodziły i wyc:ho- ca tych dwóch panów nie róż- 'l\'łaściwvm cznRiC. Niemcy mieli stworzenia spokojnego zapl~cza. penetrncję IV tym śroilrwi"k.u Do it z rozmów z Doboszyliskim 
dziły stamtąd błahe na pozór niła się wiele. Stara, wypróbo w sv;oi~h rękach prr wie wszyiit. dla Niemców w Folsce, niepodeJ- honyii~ki ro?,por.1.yna „.,,,i:óce. rłc:':Ył STJr:rwo:::d:i.nie swym przllł:o 
listy, za którymi szły setk'. i' wana broń Doboszyńskiego - kie nici ruchu podziemn~go w mowania walki z okupantem i niem się do swtgo. dawnego kon <·o'.1:;-n. Nie wiR"' _ mówi prb'k. 
tysiące trupów na pobojowi- antysemityzm - dobrT.e ulcła- .Poliwe, opnnownli r6wnież drogi skierowania całej energii l'ldzl, &Ultanta .1C~'7,<Cze z oki:e:n W"l'e~ 7.nrnkow~ki- jak oni ocenili te 
skach całej Europy. Doboszyń- da się w rękach ks. Bt>łcha. Ra przer zuto'l\'c 00 krnju przez ctumanionych p~zez to hasło, :!o nych debiutów hitlerovn•kicłl ;~-r-0 !~<loZ~<'ht:v , przy-puszczam, 
ski odnajduje tam dalszy kon zem z Doboszyńskim dop:-o- Sz.waj~arię i Węgry. wall>i z wewnętrznymi silami · Ks. Piwowarczyk, k:i.noni!{ Ż'1. mo.3e s.J,on:•Fta.1ą. z okazJt, 
takt, którym jest znów byly wadzają on: wład~nie nią do Prokurntor stwierdza następ- l~wicy, które narastają. w społe- krakowskiej kapitułv . pu hli1·v~1 n ~by wypowi~"c:ieć się 0 tej spra 
oficer II Oddz!ału , zw)ąrnny takie j perfekcji. iż uzyskują nie: Pod naporem mas i ich nie- czeństwie, J.est to koncepcja au- i reda.ktnr .. T~'q<>rlnika Pov.-•>~- "!li:? • • Jr~t nm nntoininst p rirlrnna-

'/ od dawna z wywiadem :li:;!- chlubne świadectwo nie byle tylnwicow" i "ntynarodowa a za h " · "' · 
n3.Wl' śr1' do okunanta rośn1' e mi· V ~ ~ • - c nPgo . menom nv ~~'' ''.0 •('c1n ~ 

· k' ł D b' W · k' t t tu b l. „ "' ,. n.'" że wierz:> ~Y . . uczciwi Polacy m1ec im - pose u ;cz. Ja 1ego au ory e , o n e- mo to ruch opora. mnożą, się bo- razem antyrad~iccka . . mow1 W"ito wieku. epies~y na -.~111111„ą -
kontakcie utrzymywanym z mieckiego wydawnictwa M'.n!- haterskie czyny. piidaj~ .. niemiec .rrokurntor. - w chwih bov.riem, sc_badzkęo w zaciszu ld:.>q-~9,, 1 -naj,,~ właś::iw~ o·~en" postępP-
Dubiczem - lizboi1skim rezy- sterstwa Spraw Zag~anl·~z- -. 

cy żołnierz~ 1 gestapowcy, doko- kie'1" Zwia, zek Radziecki zaczy- sióstr Szarytek W· Zcbrzydow1- '-'~nin !~s. PiwoVTarczyka. <;lentem niemieck:ego wywia- nych, przeznaczonego dla sł.aż v ......, 

du pozostaje Adam Doboszyó bowego użytku. Autor ter~o nywane są. zamachy na przedsta- n.a zaQ.a.waó coraz dotkliwaz11 cio D 
ski a~ dlil kwi~tnia llł4.5. Jemu podręcznika, Perdol.wltz, z du wicicli wł.adzniemieckich. Wszy- sy wrogowi, zagadnieni~ spok,-01- rt·ochunek Czarnego SUm;en 'a rqqkcjf 
to przesyła relącje i od n.lego żyrn u.znaniem opiniuje o „Je- i;,tko r.o dzieje się jednak nie nego zanlecza w Poliice stab> się 
otrzymuje łnstruk~je oraz i:.a- ~tern Pnlakiem" jako o „ant:- lłzięki kit}rownictw11 'Podziemia, dla Ni.emców kwoo1l!ą *Ycillo lub 
żę w wa.tucie swego miejsca semitische Wochens.chrift''. alę n21wet wbrew jego woli. E:,ie- : śmierci. 

Wysoki S!!d1.ie - mówi da- glihy już oni hron i~ !>Wych po­
lPj prokurator - proce~ Arla- 7.yl'j i. świadczy o ty:n, że naród 
ma Dobo"l_v11i>kiPgo jest· rachun. pol>ki odwrócił sie już od nich 
ki.em cza.i;nego sumienia reakcji ost:;.teaznie. Dl:itego t.sż. mimo 
poll!JP.ej, W.vka?.;ił uri. iż t.<1 war- Qclrr.3ają.cfłgo obrazu, j:>!•l i:ozto­
stwy. ri ludzie. kt6t-7:V porl<'~7.li .c:::ył przed nami J>tOCC!ł Dobo­
do swojej Ojcz.v:rn_v, jak do ;iry ~z.yliski~o. pr.ocn ten nanawa 
wntv, którzy własM intQrcsv nas gł".l~okim OT"·vn'1zmrom. · w1a­
"'ta~iRli p();ad int.er<>s krnjn, ż.e n~ w zdrowie mor:tl:'.le ; wielki! 

pobytu. Dużo mo;;naby się rozwo-
Jesien.!ą 19110 roku Adam Do dzić o cyniźmie. z jakim [)o­

boszyński przybywa do Szko- boszyński przedstawiał s'.ebie 
cji, gdzie zgodnie ze w$kazów niemal jako filosemitę. pis1.ą-:: 
kami znów lokuje się w sze- jednocześn:e plany na temat 
regach wo.iska. jakkolwiek cz~ .• na.iświeżsiiyoli l)'letod nau.ko­
~to widujemy go w Lo11ovnie wycjl llkwidaejl zagadnir.nia 
i w innych w'.ększych ośr:od- żydowskiego" w Europie, kt•>­
k ach, skupiających Polaków. re to metodv realiwwał już 
W celu wykonania swych za- wówczas w Siedlcach jego sta 
dań przys.tępuje do wspólpra- ry przY:iaciel. bi.ż. Szura.k. 

Cel reakcji za wszeJkq cenę 
rozbić porozumienie z ZSRR 

Prof. Handelsman i Kro helska, 
zamordowani 

rzqdu 
na rozkaz dele.gatury 
londyńskiego, 

W tym momenc:e śm'.ert~l-1 rozpoczęło się mordowanir ci lurlzie staczali si~ r orn'l. ni· prsy•złość naszego narcr!u, 
nego niebezpieczeń,• •lJa d'la d7.ialaez.y lewicy .. Pod kierun że.i na dno up~cłlrn "('t>n oor11 7, Po!;ikio wstecznictwo w chwili 
Niemiec Doboszyński ot.rz.vmu kiem Pełczynskieg<l 1 Pr7.Y wy szyhsz;v ich 11pad1>k 11wiiloczn1ł obecnej idzie dro11ę. wszystkich 
ie rozk az. powrotu do kniu. da.tnei pomocy ~zf'fa KWC - si ę w toku procE>su. ltlas nmieraj?,cych. Wystarczy 
,gdzie jest ~n potrzebny przy K:orb01j.skiego - - Ziel'ińsk'.ego, Proces Ada.m:i Dobo>z:vrtskie. •pnjr?.r>ć na tak zw;u1a •'migrację 
nowych manewrach, w.ykoPy- zorganizowana zostaje eala go - to sprawa prowadzoną. lnnrlvń1'ką. Cz~·ż m<lżna stoczyć 
wanych przez nkupanta. ·ia- <;jeć, Pr2lt"Zł1?f'-::ona do wykrv· przez Lud,o':'7e P:t.ńst,.;o :Pol~kie ~ii;> jr1'1c·z<> -n iŻ•'J, ni ż •fo<"zyli się 
mierzającego utworzyć rz•!d wania. i wvdi-wania w r.ęrt'" 
quislj l)gowski. DobC'szyński 0 _ niemieckie. bad:i też mord-0wa prz~oiv;ko 2.drajcy_ narodu. To; ~e ci lurlzie 1 Nie1fawno ,j<•szcze roz-

Ale antysemityzm Doboszyń je s:ę jasne. że tero rodMju oow!adał szczegółowo 0 w·rs '.ł o.ia polsklrlJ lewir.owców m_oze~y z ~aką br?zw~głędncs-:1ą. mawiali z ni mi minist rowe, wczo 
skiego i wówczas jest !y!ko roboty ja.ką. prowadził li)obo- kach. które uczynił. aby do- nrzez bojówki. Snis:v OFÓb 00. UJ3."W?1ć dzialalność me tylxo o. raj - porlr<:{'rh i nT?ęrlniry d:u­
śtodkiem. Zasa<:lnic~ym celem szyński nie mógł wyit1>11ywa.ć 5tać się do kraju Nie •idało dejrzan:vrh 0 d.7,iałą,lnoś(o lewi ~kal'.11:-nego, nie t ylim :vraenwo. ""r1ęrln_nh mini~t erHw . rlziś tyl 
jego jest utrącenie porozumie J;>olak, mogła ją robić tylko mu s ie to ze w m led ów techni- cową wydaw:tnc> są Gestapo. Jenn:igo anaratn wyo;viadowczeg~ ko r.(lforenci c I o .. czy Intełli­
nia z ZSRR. a w tym r·elu utrą płatna ka.nalia, płatny ag-ent c?,nych i zmul'zon:v qył pozo- z polecenia Pużaka organizu- 1 cdda. II lecz równie~ ''"'~!runośc gence Service. Takie s11- losy gi-
cenie Sikorsklei;;o. Tak, }ak hiUt'T.OWS.ki. •taĆ' w Anglii ie się ann r ri" ;inl• · ''"m"r;.i., całe.1 sanacji, świadczy na.jlep1ej ącaj klasy. która wchodzac w 
czynnym był Doboszyński w Doboszyńskiemu po~:-zebna Prok . ?:a raknw~ki stwierdzy1 czną. 7. WRN-owcem t;3hła- o głębokim zdrowiu 1!loralnym o} 'rnnflikt z i>ttere~em narod'u roz 
lafach 1934-1936 na ter•!nie jest szersza platfor~a 3pviecz- następnie. że zbłt>foo.;i; i>r'lC-Y ;:em na czele D"leqatur" w brzymi.ej wię)tszo~ci narodu. ltlada się politycznie i moralnie. 
Polski, infiltrując niemiecką na .. Potrzebna m1;1 ies~ gr~pa. inspiratorów nieml„cklC'h w którPi kierownicza rl'lle ndorv Fakt. 7.e przed!>tawiri r le warRtw 11y ty rl zinłn"z ~t n.ie si~ pMpoli­
ideologię, tak samo teraz :ie,_t 11;1dz: pod_at.n':'ch 1eg~ :nsp :'!:'a- Anglłi I w kra.lu widoczna. ,lt•st wa Pużak ~ dowń<:lztwn AK 7. wRtecznych 'IV ohronie 11w_vch tvm &g'Pntem. w tvm tkwi „z-i 
on czynny na terenie Anglii. CJOm: Z miciatY?JY ie~o ~o- przez cały okres okupacji. Borem i PełczvńPkim n;:i C!zel~ . prz~·wilt>jów ~ta(•znją ~ię rlo •a- 'TR <lkn p•vr holol!'irrnn' •. Adama 
Nie ma. kłamstwa. nie ma ia- wsta1e tzw . Korn1teł Zagt:a:1_u-z Szczególnie l)Stro zarysowu.ie· 1.ajrnu iEł. ~ie wvł„1"7rt 1p ni107.<"e kiogo i!na porl!ości. jak Arlnm noho•zvński rgo, w tvm jest 
rzutu jakiego nie wysun.\_lby ny Obozu . Na~nrlowe;:-o: Kt'?ry s:ę ona w 1943 r „ kiedv zbli- ~ie.m lewicy •. 071.;: mof{e .<>- DohoM'.yń~ki. świn<l«~:V nnj lep1c.11 klucz do zro~umil'nla .i.ego mar· 
on pod adresem zwolenniki1w sz;:bk~. s.ta 1e się ~-~rodktP.rn in- żani~ się frontu t narastan:e sw1adczy(o $ całą odpowiNl:r.1al ŻP urzciw\•mi motoclumi nie mo n«go ŻY\rnt,'I . 
S()jusiru z ZSRR, pod adre!\cm spirac11 1 dy,wers1: w mysl d:'f'. · olbrzymie j fali rewolucyino - t'lościa - ~hv' errl>~ n„nknrn - · · 
Sikorskiego. rektyw, nadchodzącyC'il z Li- WYZWoleńczel w kraju zmusz a tor - 7A> pr.of. Hl\nd11J.:ma i Q/ · d b 
Przypominając wachlarz o- zbony. Grupa ta od·i :iie ol- Niemców- do zmobili70wania K.raht>l!'ka 7.amorflowanj ~te , 0 Z fO:CV i. 0. Cego ogenfa 

szczerstw Doboszyńskiego pcd brzym:e usługi mo<'mlawcom wszystkich swvch agentów na li z r07k„n1 rlelt~atur:v r?.;iclu ł. 
adresem S'.kor~kiego: pro;.~u~a Doboszyńsikego, gdyż ;nwira- front walki z lew:cą. w kra.iu tonr!:vńskiPeo". iqdom KOry śmierci I 
tor Zarakowsk1 ośw:adcza. ze cja przeniesiona będz ie n.i n'e 
w owym czasie, kiedy cała Pol . d b , t 
ska z najwyższym nie pokojem Je ną oso ę spo7.a Kom.tę u, 
oczekiwała jaik€jkolwiek w!e- a poprzez te osoby jeszcle da­
ści budzącej nadz!eję - sta - le.i. 

Inspiracja niemiecka 
w Armii Krajowe[ 

Drugą. częś6 swej mowy kurator wspomniał, iż oskarżony 
w prccesie Adama. Dobo· był brany pod uwagę przez Niem 
szyńskiego przed Rejonowym ców w ich zamiarach utworze­
S~cm Okrę!!'owym w W arszawie nia quisling01''skiego l'z.ądu w 
poświęcił prokurator Zarakowski Polsce. 
omówieniu dalszych etapów dzia Szczególną. uwagę poświęcił 
łalności przestępczej oskarżone- prokurator Zarakowski penetr'l.­
go. Rzecznik oskarżenia. zobra- cji Doboszyńskiego w środowi­
zował inspirację niemiecką w rn. sku katolickim w kraju i za gra. 
chu podziemnym kraju podczas nicą. Rozważnję.c rzekomą. „ze.­
okupacji, która znalazła swe u- gadkę psychologiczną'' Adama 
koronowanie w okresie powsta.. Doboszyńskiego, prokura.t-0r pod­
nia wa.rsza'Wl!kiego i której głów kTeślił, iż dzieje tego byłego 
nym przejawem było paraliżowa- działacza. reakcyjnego, który stał 
nie walki z okupantem oraz skie się pospolitym agentem, są jesz.. 
rowanie działa.lno§ci podziemia cze jednym świadectwem losu 
polskiego na tory niszcz11nia l~ ginącej klasy, która wchodząc w 
w:lc7. społecznej. Ndwietlająo konflikt 1. interesem na.rodu, roż­
claalalno66 Doboszyflsldefi> w kłada lit politycznie 1 moralnie, 
k~ mea. ,,ojn1: p Oak&rtrCte 'D'llbliosu 1llk. Zt.-

Tragedia oowston;a warsiaws~iego Ci i·1dzie bez ojczyzny nie u- wieku zdrowy . odr:.ich prote5tu 
tracili jej teraz. bowiem nigrly przeciwko tej zgniliźme, upe-

Przechodzą.c na.~twnie do ornó chnąć wbrew woli kierownictwz jOJ nis llłiGli w &wych opustosza wniają.c go w tym, że twórcze 
wienia sprawy pows.t.a.nia waT· ruchu p!>dzlemnego, p~sta.nowlll łych serca.eh. Dlo. nich 1>jczyrną siły biorą. górQ nad wsteczui. 
s1.awskiego, rzeczni k oskarżenia pokierować powstaniem tak, był kolejny mocodawca, któr.v ctwem. 
stwierd1'il: Tragedia powstania aby zwrócone byto ono całym hronił ich przywilej6w i wygótł ,Już teraz wielu spośród tyoh, 
warszawskiego, która. oJn!yta ia swoim ostrzem przeciwko ZWląz życiowych. Ich naczelnym lia-
bbt setkt tysię,cy ludZi w kra_ koWi .Radzieckiemu. Postanowi. słem jei1t: „Gdzie dokrze, tam oj którzy wozoraj jeszcze boczyli 
ju - była. tragedią bOhaterskie li WYWOłać konflikt między a- czy zna''. Cóż więc dziwnego, iż się na Polskę Ludową, d~ł w o 
go ludu Warszawy, ginącego n:i. lianta.m:i. Tak się jednak nie Indzie ci handlowali Polską. że blicZu wielkich i pięknych ~rze 
skutek zbrodniczej decyzji stało i to wbrew rachubom Bo. stworzyli w~pńłezesną Targowi- mian w naszy::1 kraju staje 
s.~ch_ przywdó?ów. Niemcy nie ra.Kcmorowskiego, Pełczyńskie cę. że poszli w ślady niel<ław- Mzam ~ nami w 

1
.edn...-m szer"""' 

chcieli powstania na tyłach frcn . nych swych przodków ża!ow<1ć ~- ...,.,_ 
tu, gdy jednak zrozumiel!, że go, Pu:i;aka, Korboń:;..lt!ego i In należv ty lko uczciwvch ludzi budowniczych Ojczyzny, 
naród. ma dość ,,stania ~ bronią nych przywódo6w deleg:itucy l n irś~iad~myrh tych brudów, !n: Budujemy Polskę 0 wielkiej 
11 nogi" i powstanie moze wybu A. K. dzi których udało im ~ię za sobą kulturze, wielkiej historii, budu­

Od „gospodarki narodowej'' 
do „studiów . politycznvchu 

pocią.gnąć. Jakąż: tragedię prz.:i. j emy Polskę szklanych domów. 
żywa.ją ci uczciwi Polac;v, jakąż 
gehenną j el<t dla nich śwind<>- Biada t emu, kto na tę Polsk1i r41 

I 
mość, iż wiarą swoją. obdarzyli kę podniesie. 

Od tego czasu - mówi proku jego towaN.ysze robią. wszystko płatnych obcych ~gent. ów. Ale ·lU Biada agentom obcym, któr zy 
rator - działanie Doboszyliskie aby wywołać interweneję prze. dzie ci wrócą do równowagi i na naszą ziemi ę postawią nog~. 
go polega na walce przeciwko ciwko Związkowi Raclziec. przyłączą się do narodu. W'strzą Dla obcych agentów Pols'ga 
pokojOWi. Ka.żdy sukees Polski k iemu i krajom demokra- sem uzdrawiającym stanie r'ę 
Ludowej, k.fl.żda uruchomione. k o cji ludowej. dla nich proces Doboszymkiego, jest i będzie grobem. 
palnią i fabryka, każdy. he~ta.r ~~iad e.merykalisk~ kontu. bowiem nie tylko odsłonił on ca- Dla obceg-0 agenta Adama Do. 
:rA110ra.nego u~ru na Z1em1ach tuJe &ę z Doboszyńskim przaz łą. głf.bif rozkładu moralneg9 i po boszyńskiego -. woła prokura.­
Odzyskanych llł dla. niego bod• majora ,,.Aleksandra." w Mon'l-Jlitycmego. HQaeyjneJ lEWd. ·lecz tor..,... ~ ,,..„_ imi ci''' 
oem :w.~ :w&l~ Do~i i chium. Dobolz:rllaki zna.lazl liA wnrołał llOUłlio 'Ilf błd'lllll clłD ~r.- er_.J„ 
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Kronika Iii. Kutna O uaktywnienie pracy Komitetów. Rodzicielskich 
I 

Rok szkolny jest już zakoń-

1 

czony. We wszystkich szkoła::ii 
notujemy poważne osiągnięcia 
mtodzieży w zdobywaniu wiedzy 
i kształtowaniu młodych charak 
terów. · 

la, ie istnieje Komitet Rodziciel­
sk·i. 

A szkoda! Pomoc Komitetu i 
opieka wiele dobrego mogłaby 
uczynić dla młodzieży, przyczy 
nia1ąc się do demokratyzacji 
szkól. Nie tylko zresztą ten od~i­
nek pracy był zaniedbany. ((:ni­
czyi się rok szkolny. wypłynęła 
kwestia wczasów letnich tlla 
młodzieży, która bardzo często 
pracowała w złych wanmkac!1, 
prwz cały rok silnie nadwyrę­

mitetów Rodzicielskich traktowa młodzieży czy wspólne zebranie I Niedawna reorganizacja Komi­
na była po macoszemu. To samo zbliżyłoby w dużym stopniu mlo- tetów musi wpłynąć dodatnio na 
tyczy się i młodzieży niezamoż- dzież szkoiną do robotników. . podniesienie poziomu naukowego 
nej, często i sierot, dla których Komitety Rodzicielskie i Opie- i wychowav.:cze~o .szkoły. Nie 
pomoc Komitetów podczas roku . . . . mogą powtorzyc s ię błędy daw-
szkolnego była niewystarczająca. kuncze me wywiązały się w ro- nych komitetów, które podporzą-

KOMU WINSZUJEMY 

Wiele do spełnienia mają w 
każdej ZP szkół Komitety Ro­
dzicielskie i Komitety Opiekuń­
cze. Należy więc poważnie za­
stanowić się nad pracą tych Ko­
mitetów w szkołach kutnowskich 

żając swe zdrowie. 

Poniedziałek, dnia 11 
1949 r. 

Najlepsze osiągnięcia Komite­
ty Rodzicielskie mogą zanoto­
wać na polu podniesienia gospo­

i.ip.:-a darczego szkół, czego dowodem 
Komitety Rodzicielskie i tym 

zagadnieniem zajęły się bardzo 
mało. Komitety nie orientowały 

Niemniej ważne zadanie od ku bieżącym należycie ze swoich dkowały się bez reszty w swej 
Komitetów Rodzicielskich miały zadań, a przecież musimy jasno 1 działalności dyrekcji szkoły. N<:­
Komitety Opiekuńcze zorganizo- zdać sobie sprawę, że szkoła bez we Komitety winy być motorem 
wane przy zakładach pracy. Ko- dobrych aktywnych i energicz· wszelkich akcji szkolnych. 
mitety te zorganizowane zostały nych Komitetów nigdy n!e spełni Nowy rok szkolny, któr~ roz­
stosunkowo niedawno. Prawd,1- nalt:i.y~ie s~~ch z,.ada~. Kom~!Ply 

1 
p~c~nie się za dwa miesią:e po­

podobnie wpłynęło to na fakt, że Rodz1c1elskie 1 Op1ekuncze winny j winien w pracach kom1tet.Sw 
młodzież nie zapoznała s !ę bl i ż ej I być sercem szkoły i jej kierow- . przynieść radykalne zmiany na 
z ludżmi pracy zakładu, m~jące-1 nic~wem, winn~ .P~magać szko- li lepsze. 
go opiek'ę nad szkolą. Wycieczka le 1 kontrolowac Je] prace. Małachowski 

Dziś: Pelagii 
--u­

WA.tNIEJSZE TELEFOITT 

jest praca Komitetów przy Gimn. 
Handlowym i Gimn. H. Dąbrow. 
skiego. W Gimn. Handlowym wy 
remontowano i oddano do uży­

się nawet. nu uczniów z danej W c·zerwcu Centrala Mi·ęsna 
szkoły wy jechało na obozy, zor-

Pow. Kom. M.. O. - 22 tku budynek przy ut. Kościuszki, 
Miejsk1 Posterunek 11r1. O. - 33 a gimn. Dąbrowskiego zradiofo­
~traz Po.taJ:Dlł - łl nizowano oraz zorganizowa:1o 
:i.arztd Miasta Kutna - SO gabinety: fizyczno-chemiczny i 

~=~:::::: :~:e:a~:,:neso:::a:~ zakupiła 3 tys. świń i 1,5 tys. c ;eląt 
w~t .na . tyle trudu, ażeby d.ow·~- Sytuacja na rynku mięsnym 
dziec .s1.ę, r:zy dane_ or.~am.za~J~ w l\.'.l'PiP ulega ciągłej popra· 
młodz1ezowe orgamzu 1ą 1aln~ s wi<:!. świadczy o tym wzrost 
obozy. Kwestia letnich wczasów ilości żywca, który zakupuje 
młodzieżowych w większości Ko Centrala Mięsna. Cyfry określa 

jące ilość zakupionych sztuk kupiono ich 108 o wadze 4.763 
ubojowych w lipcu przewyższa- w marcu 968 sztuk - 39.808 kg. 
ją kilkakrotnie wyniki z lutego. w kwietniu 1107 sztuk 46.450 

ltarostwo Powiatowe - 31 b" 1 · 
1'rezyd1um Pow. Rady Narod io ''giczny. 

- 10'..I Jakkolwiek na odcinku gospc Tak więc zakup świń przed- kg. , w maju 1508 sztuk -
stawiał się w poszczególnych 63.458· kg., by w czerwcu utrzy 
niesiącach nast ~pt'.ia ~··· w iu- mać się na tym samym pozio­
tym 186 sztuk - 22.810 kg., mie. Ogólnie w pierwszym pół­
w marcu 1.389 szt. 169.'>~4 kg. roczu zakupiono 1346 sztuk by­
w kwietniu 1.312 sztuk - dla o łącznej wadze 442.497 kg. 
151.398 kg, w maju 2503 sztuk i 4943 cielęta o wadze 207130 
- 292018 kg. oraz w czerwc1.1 kg. 

Pow. Zakład Elektryczny - s2 darczym szkoły odczuły dużą po 
, Urztd Zdrowta - 91 prawę, to jednak inne dziedziny 
Polski Czerwony Krzył (POK) pracy Komitetów zawiodły. 

Zarząd -811 
Szpital .Powtatowy - 20 
trbezp1eczalnta Społeczna - S~. 
PogotoWie Santtarne PCK - 90 
Urztd Repatnacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. oL 

Narutowicza w:. 20-tel. lOd 
Apteka „.Pod OrłeD,l' • - 106. 
Walenta Apteka N'r teL 7 
Chactmk&, Apteka Nr tel. 62. 

Redakcja t Administracja 
„Głosu Kutnowskiego" mie­
ści się w Kutnie przv ul Na­
rutowicza 2. tel. 217. 

Demokratyzacja szkoły. Na 
tym odcinku dużo dobrego po­
czyniły organizacje szkolne 
ZMP, działające wśród młodzie­
ży. Z inicjatywy ZMP powstały 
również koła Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 

Nies tety żaden z Komitetów 
Rodzicielskich nie chciał zainte 
resować się pracą młodzieży na 
terenie organizacji społeczny~lf 
Rzadko odbywały się zebran:~ 
młodzieżowe z udziałem przecl· 
stawiciela Komitetu Rodziciel­
-;kiego. W innych wypadkach mło 
dzież prawie nigdy nie odczuwa 

Powiatowego Koła Zw;ązku Inwalidów 
:zawiada,..ia 

Zarząd Powiatowego Koła 
Związku Inwalidów Wojennych 
RP w Kutnie zawiadamia swych 
członków oraz członków po­
krewnych organizacji, że kan 
~elaria Powiatowego Koła In­
.validów Wojennych w Kutnie 
została przeniesiona z Gma­
chu Sądu Grodzkiego do lokalu 
mieszczącego się przy ul. Na­
rutowicza 8. 

Równocześnie Zarząd Koła 
składa gorące poqziękowanie 
prezesowi Sądu Okręgowego w 
Łodzi oraz Prezesowi Sądu 
Grodzkiego w Kutnie za oby­
watelskie podejście do spraw 
Koła Inwalidów przez udziele­
nie od czasu wyzwolenia do 
dnia 1 lipca br. bezpłatnie lo­
kalu na urządzenie kancelarii 
koła. H. 

2814 sztuk - 323.493 kg. Centrala mięsna zakupiła 
Jak widzimy wi~c mi ,tl~y lu- również w ubiegłym półroczu 

tym a czerwcem jest ogromna 292 owce o wadze 15.625. Za­
o7nica. 0,Jółem w pierwszy•a kup owiec jest coraz większy. 
półroczu w powiecie kutnow· Z 38-miu w miesiącu marcu, w 
skim zakupiono 6.254 Rzt. trzody czerwcu ilość . wzrosła do 117 
chlewnej o. łącznej wadze sztuk. 
959.075 kg. Powyższe krótkie zestawie-

W liczbie tej uwzględnione nie cyfr wykazuje że, skup zwie 
są również świnie przeznacza- rząt rzeźnych prowadzony przez 
ne na bekony. Centralę Mięsną w Kutnie da-

Zakup bydła nie wzrasta w je coraz lepsze wyniki. 

Partyinych ·i bezpartyjnych tow2 rzyszy 

chwili obecnej. Chociaż w lu- W akcjach skupu przodują 
tym zakupiono tylko 43 sztuki dotychczas gminy: Krośniewi­
o wadze 15.673 kg. to w mar- ce. Rychlin, Strzelce, Kutno i 
cu ilość ta skoC'lyła do 384 sztuk Oporów. Natomiast najmniej ak 
o wadze 127.025 kg. Ten stan tywności przejawiają. gminy 
zakupu z małymi odchyleniami w Ostrowcach i Dąbrowicach. 
utrzymuje się przez resztę mie- Mamy jednak nadzieję, że i 
sięcy pierwszego półrocza. I •e spół. dzielnie szybko się pod-
Wzrastała natomiast poważ ~iąqną i w drugim półroczu nie 

nie od lutego do maja ilość za. będą już pozostawały w tyle 
reprezentować będq na Konferencji delegaci zgierscy kupionych cieląt. W lutym za- za innymi. H. 

! fo życia komitety lokalne mienia przez nich wszyst- Duży też nacisk położą K f I 
'1.ie prż.ez zebrany\!h, dały kich zjawisk, z którymi spa delegaci ze Zgierza na o- on· erenc1'a rzem;es' n1'cza 

' nam na przyszłość podsta- tykamy się przy pracy - bo wiązek i:.zkoleni a ideolo- ~ 
I wy do dzi"łan!a. Chcemy mówi tow. Pągowski. gicznego członków partii. w ostatnich dniach odbyło 
I wrócić do naszych zakładów S k. 1 - Towarzysze partyjni się w Łodzi plenarne posiedze-

p racy i do życia społeczne- z o enie zawodowe musi b • ó d muszą się uczyć, ponieważ , nie Rady ~ospodarczej Komi-
.o, uzbrojeni w dalsze, uzgo 0 jąc zar wno awnych, sta na nich leży odpowiedzial- tetu Wojewodzkie~o SD. W t~­
dnione plany pracy". rych pracowników, którzy ność za pracę w fabryka'ch, ku obrad posta~o'.'1.1ono zorgan.1-

Towarzysz Pągowski za- mają wieloletnią praktykę muszą być motorem wszel- zować "'. na1bhzszy.m. c.za.sie 
tJOWiada, że poruszy na Kon le<:z brak im podstaw teo- kich spraw i promieniować ~~ł0:~~~1;J~D. z rt~~1:~~sl~~;~ 
ferencji sprawy zasadnicze. dobry_m przykładem n.a bez wództwa łódzkiego. Konferenc1·a 
W pierwszym rzędzle będzie retycznych, jak i młodych. t h . par yJnyc stwierdza ta będzie miała na celu zorien-
to s twierdzen1'e wpływu or- od niedawna zatrudnio- t p k · d d · 

towanie terenowych placówek 
rzemieślniczych w aktualnych 
zagadnieniach i przeobraże­
aiach, jakie rzemiosło obecnie 
przechodzi. a które mają na ce­
lu przvstosowanie warsztatów 
rzemieślniczych do zadań po­
stawionych w ogólna - pań­
stwowym planie gospodarczym. 

H. 
ow. ągows i 1 o aJe: 

ganizacji partyjnej na każ- nych, którzy muszą zapoz- _ Jesteśmy delegowani ff ,,_ t „ Z • 
d ; dziedzinę pracy. Wysuwa nać się z całokształtem pra 0..,0 ftlCq q1erza 
1a przez Partię, jako zas~- na I Konferrncję Woje-
la - konieczność szkolenia cy od strony teoretycznej i wódzką PZPR n ietylko czc~ą pa.nięć Dg.nitrowa 

j zawodowego i ideologiczne- praktycznej. przez partyjniaków, ale rów Smierć Georgi Dymitra- żają swój żal i powracają w 
g o - nie jest jeszcze wszę - Podniesiemy też na ll.ież przez szerokie r zesze wa wzruszyła nie tylko zor opowiadaniach do historii 
dzie całkowicie wprowadzo KonferencJ·1· spraw<> umoz' 11' - życi' a Dymi· trowa w ' elki" ego . . . t . „ naszych towarzyszy pracy ganizowanych w p artii ro- · ' · 
na w zyc1e l o Jest powo- wienia pracownikom o du- bojownika o zwycięstwo kla delJł. nie wywiązywania się - bezpartyjnych, którzy na botników, ale cały świ at sv robotniczej. 

"'. ..,. „, 
·l'ow. Jail Pąg<)wski 

delegat na Konferencję 
Wojewódzką również z nałożonych obo- żej kwalifikacji zawodowej, równi z nami pokładaJ·ą w ie W · akł d h pracy. z a ac pracy w Na zebraniu sekretarzy 

wiązków poszc~e"ólnych pra :i:ajmowania przez nich sta- .e nadziei w wynikach ob- za; b" · · "' .,,,erzu, z ieraJący się ro- organizacJ'i podstawowych 
Towarzysz Jan Pągowsk: cowników i całej załogi fa- nowisk administracyjnych. rad Konferencji. (Sak.). botnicy spontanicznie wyra 

z PZPB w Zgierzu, delegat brycznej. -"":"---------------------------------- v1ygłoszony został referat o 

~~f:w::~~~~;tj:~r~tfa~~k~~~ ~~P~::~;.;:6n;:~ Świat pracy powi„ksza szereni TPPR :~~fo::j:~r.~~:~r~:r~~-
- .ecie, owarzysz o - . h . k . b . 'f 6 n;c odd l' h ld · · powiada - zostałem wybra partyJnyc Ja 1 ezp a rtyJ- • Y a i 0

• pam1ęc1 
ny przez towarzyszy partyj nych, da gwarancję zrozu- Towarzystwo Przyjaźni k.ów do Oddziału Miejskie- br. zorganizowano wyciecz- Wielkiego Bojownika 0 So-

h b . • d . ł -------·---- Polsko - Radzieckiej na tere go TPPR w Zduńskiej Wo- kę do Łodzi, gdzie prawie c.jalizm. (es.). 
nyc ' a Y wziąc u zra w 0- b r.ie Zduńskiej Woli licz:v h przyczynił się do zm iany 200 osób obejrzało sztukę 
bradach naszego wojewódz Do re zbiory 2759 członków zgrupowa- dotychczasowego stylu pra- F adiejew a pt. „Młoda Gwar 
kie~o aktywu. Mam wespół nych " 29 kołach. O wzroś cy. Nowy Zarząd Oddziału d ia" w w ykonaniu absol-
z dwudziestoma sześcioma będą w Wieluniu · l ' c:1e iczebności członków T . 'l'PPR przystąpii do en ergi- w entów Państwowej Wyż-
innymi del ei:;at ami ze Zgie- k P. P. R. świadczy naJ'l<>nieJ· ·:zn e1· akcJ' i kulturalno - o- szeJ· Szkoły T eatralne 3' . Z 1"n1· 
rza przedstawić na konfe- W .P<!wiecie wieluńs :~ - ... 
r encji wszystkie nasze bo- przewidywane s~ dobre zb10 fakt, że z początkiem kw: et światowej, maj ącej n a celu cjatywy sek retarza Oddzia-
lączki i wszystkie osiągnię- ry. Żyto i pszenica do 12 q ni.a br. Odd:::ał Miejski T . zapoznan :e szerokich rzesz łu TPPR tow. P awlaka Ka­
cia aby omówione wspól- z 1 h ektara, jara pszen:ca P. P R. w Zduńskiej Woli •uiolero:eń ~tw" z rloroh~iem rola zorganizowano szereg 

' • 1C q z 1 ha, ziemniaki 120 l,czył zaledwie 150 człon- naszego wielkiego sojusz- wycieczek samochodami cię 

Przygotowania 
do święta PKWN 
Pod przewodnictwem ob 

wojewody łódzkiego, ukon­
stytuował się Centralny Wo 
jewódzki Obywatelski Ko­
mitet Obchodu PKWN. 

Z Komitetu. wyłoniły siP 
poszczególne sekcje, które 
vi:racują szczegóły obchodu 
Kom' t et centralizować bę­
rlzie uroczystości w całym 
woj ewćdztwi e. 
Niezależnie od tego, w po 

szczególnych miastach i po 
wiatach nowołanP zos.tałv 

„ 

q, buraki cukrowe 150 q , ków. Przełomowym momen- nika. Cykl pogadan ek i fil- żarowymi na Swięto Morza 
s iano do 20 q . t~m "."'. życiu zduńskiej orga mów radzieckich zapocząt- do Gdyni, do Oświęcimia i 

Do 15 czerwca zdołano nizacJ1 TPPR, był parysk i kowal tę akcję. W czerwcu r.a Górny Sląsk. 
sprzątnąć wiele siana, nato 

Kongres Pokoju, którego o- 1nE'l'1ll't'11rr~1rm1:m1crmum!u::rr1mani111111111111~1rr1~1r.1111~m: 1'111:nn1·111i11i11111'111F1n1111111ui11111iin1 ··111f11111n11 

m iast część si an a z po,wodu b::ady odbiły się echem w CENNIK OGŁOSZEŃ 
zimna i opadów pozostała Zduńskie; Woli i efektem te w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI" 
chwilowo nie zebrana. go był masowy napływ ro-

Spółdzielnie ogrodnicze botników -i inteligencji pra­
przeprowadzają rozpoczęte cującej do Towarzystwa 
k on tr aktacje warzyw i owo Przyjaźni Polsko - Radziec­
ców i eksploatacj e sadów k iej. W ten sposób klasa 
WL własnvm zak resie w r esz pracująca zadokumentowa­
tówkach ·z. S . Ch. i Oświa- ła swą wolę utrzymania po­
t y Rolniczej . Rośliny prze- koju na świecie i zadeklaro 
mysłowe są zakontraktow a wała swój udzlał w obozie 
n e w 100 proc., a obsiew ro pokoju ze Związkie Radziec 

Za jednostk<: obliczeniową dla ogłoszeń wym iaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokość l łamu (szpalty) . 
W tekście i za t ekstem - 6 łamów po 45 mm. 
Ogłoszenia drobne liczy się za słowo: 

Welkość ogłoszeń Za t ekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 
orl 101 do 200 m rn 110 ll O 
od 201 do 300 m m l60 160 
powyżej 300 mm 200 200 

ślin pastewnvrh cowiekszo- kim n a czele. 
ny. Masowv naDłYW 

Ogłoszenia tabelarvczne. b ilanse i kombinowane o 
człon- 100 Pl''""~· droż.ei 

' 
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PA&STWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

(Ja.racza 27) 

. Dziś o godz. 19.15 w ramach „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„mm„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ...... „Olllll„„„ 
pokazów prac aktorskich Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Te- Z 1Wę9ra ... 1 i Franc.uzawnl 
atralnej widowisko śpiewno • Dzisia/ wyścig Warszawa-Łódź 

ta;!~;::::=~~::=~„. W Debreczynie, 
DOMU ŻOŁNIERZA 

oz~!t. ;'::;~~~1i;g
0 34 spotkają się nasi piłkarze, bokserzy i kolarze 

Gdańsku i . Łodzi 
komedia Scribe'a „SZKLANKA Niedziela dz!sdejsza przynosi nam wiele ciekawych im-
WO!>Y". prez spartowych. 

Waga lek.ka: Voudan-De­

Kasa czynna od 11-ej do Cała Po!Ska żyje pod z.na k:iem potrójnego spatkanta pił-
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. karskiego z Węgrami. 

bLtt. 
Waga półśred!l'l.a: 

gnac--Olejnik. 
Souli-

TEATR LETNI ,,OSA" Pierwszy nasz zespół grać będzie na Węgrz.ach w De-
ul. Piotrkowska 94 breczynie. Na tym samym !Y.Y!sku, w przedmeczu, 1uniorzy 

Waga średnia: Paccagnella­

Gościnne występy teatru „Sy Polski s;po.tkają się z o'l'lętami wę~ersildmi. 
-Gneliak. 

Waga półcl.ężka: Temporal­
rena" godz. 19.30. W kraju druga reprez•.mta-

PA.1tSTWOWY cja piłkarska Polsk! gościć bę 
TEATR POWSZECHNY dzie na tn:ejskim St'ldionie 

(ul. 11 Listopada. 21, teL 150.~!:I, we Wrzeszczu drugi zespół wę 
gierski. 

Codziennie o godz. 19.15 ·Jo- Do spatkań tych przystępuje 
1konała. komedia G. ZapolsirieJ my bez większych szans. Plł­
,,Mora.lność pa.ni Dulskiej'' " n.. karze wę~erscy przedstav.--:a­
dzia.łem Jadwigi Chojnackiej. ją wyooką klasę 1 w tym wy­
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ padku oba spotkania przynio-

LUTNIA" są nam zapewne pora2:.IG. 
Pl;trkowska 243 Jedynie nasi juniorzy napa-

Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz. 19.15 „ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 

wają nas w pewnym stopniu 
optymizmem. Zesz.łorocwy su­
k-ces w spotkaniu 11; dz!si~.i­
szym przeciwniikiem oraz za­
dowalająca fomm w roku bie­
żącym, pozwalają· nam na snu 
cie cichych nadziei odnośnie 
wyndku debtt<:zyńsklfego. 

Z kol~ pn:echodzimy do 
dzisiejszych imprez jalće od­
będą się w Łodzi. otóż mfa-

-Kołec.zko. 
sto nasre żyje już od dnia Waga ciężka: Fort-Niewa-
wozorajszego przyjazdem Fran 
cuzów. dzlł. 

Repreu>.ntacja Polski składa · 
Łódź będzie pierwszym mia się z zawodników o wysokich 

stem w Polsce, które przeko- kwali:fiikacgach pięściarskich. 
na się, j~ wysoki poziom re- Z tego tytułu liczyć się należy 
prezentują mili goście z Fran- z tym iiż sukces przypadnie I 

„ Czy tego rodzaju przeszkody spotkają na swej drodze ko a-
CJ'l. w udziale Polakom. i w ~ ... dł. 

J Ż god · · 15 30 -~-'z:! rze Zw. Zaw. Francji I Polski w wyśc gu arszawa - ,.,... 
u o z.irue • ~pvu e Na marg:ine61e meczu p1ęś-

wać stlę naileży przyjazdu do ciarskiego należy nadmiemć d7. 
Łod'Zi cwłówki wyścigu kó- start Kruży stoi jeszcze pod Sport za 
larsk:ego Waa:s.zawa-Łódź. znakiem zaipytania. Jak wiado 
Francuelde Związki ZawOO.o- mo Kruża uległ w ostatnim 
we 1re1Prezentowane są w ty.ro czasie poważnej kontuzji. W W roku bied;ącym obchodzi Rozegrany ir.ostał mecz 
wyścigu przez emerech dosko- wy.padoku absencji Kruży barw 30-leoie listnienia najstarszy, piłkar&kl. między „Siłą" (Trzy-
nałych szosowców: Baguet, 
Henry, Outhe 1 Chavet. Meta Polskii bronić będzie jutro Mar obok , Sily" trzyniecki.ej klub niec) a mistrzem okręgu slo-

Olzą 

cinkowski lub Panke. pol&ki 'na czesJcim Sląsku Cie- wackiego „Sokoł Odeva" (Pu-
~f~=i~ować się będzie Ze ~lędu na wielkie zain- szyńskim - .,Polooda" (Kar- chov) zakończony niespodzie-

teresowanie mwOO.arni oraz .w.ina). wanie wysok:!m t:Wyclęs~ UWAGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez Upiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TE~TR MELODRAM 

W dwie godziny późn1ej t. j. punktualT.e ro:z.poczęcie spotka Z okazji jubileuszu odbędzie drużyny polski~j 4:1. Był to 
0 godz. 18 - przeniesiemy się nia, organizatorzy pro.s.zą o zaj się S?.ereg imprez &portowych. trzeci mecz „SiłJ:'" roz~grany 
na stadion ŁKS „Włókniarz" mowanie miej.s<: zgodnych z M. :in. drużyna jubilata bę:irle w ramach 30-lecia jub1leuszu 
~dzie spotkają się w ringu re bó.letami wstępu oraz o wcześ- grała z praską „Spartą", oraz tego klubu. 

JUTRO prezentacje bokserskie Zw. niejsze przybywanie na bo- z „Cracovlią". Ponadt o gospo-
Zaw. Fmncjd t Polski. Zeeta- isko. darze r<YLegra3'ą mecze z repre Grand Pr·1x Polski Nieczynny I Powodu remon- 1~1i-ie •vv„„.,_.„„ólnych par 

..,.„ ~~ L Wanatowsld :aentacją Ostrawy i SK Sokol 
tu. w Bele n o w •• e przedstawia S:.ę nas~ępująco: -<>- (Prosrtejew). ,,Polonia" organi-

. Waga musza: Treille-Kar- w Poznaniu 
• 1 ŁKS Wł• k • u zuje również zawody lekko-starłuJą torowi g er. '' 0 ftlarz - atletyczne oraz zawody m ;ito- Z Polecenia Polskd~go Związ 

k I F •• Waga kogucia: LamoITa- cyklowe w konkurencji mię- ku McńocY'klowego sekcja mo-
·„ -~· ,, ~ J,; . 

,?~>;>" • ł 
:;/ " ... . . .. ' „ ' • 

I ',,., I I . · „ I . ·' 0 arze ranc11 -";gg~piórlcowa: De Souza- „Spójnia" Katowice dzynarodoweJ o „złotą lamp- tocyklowa zs „Gwardia" (Po-
w dnilu jutnejszym o godz. kę górnliJka". z.nań) organ!zuje w dniu 7 

ADRIA - „Wołga! Wołga! 18 - tor kolanki w Heleno- -Kruża (Mareinkowski). W szczypiorniaku sierpnia br. tegoroczny między 
godz. 16, 18, 20. wie gościć będzie dos~onalych . Zwolennicy 87lCZyipio:mfaka *- • jf. narodowy wyścig motocykl-0-
film dozwolony dla młodzieży francusJdch koJarLy - sprinte- Umana n·mnasłyCV J wie! jd Prz ot.o nd d ztafet wy „Grand PII"ix .Polski". 

BAŁTYK - ,,Ulica Graniczna" rów. Mistrz Francji w bietfach łf 5 51 ~a ~z:i>siejszyme e:o\oi&k~ ZMP yg na~ł ~ ? tr!s· Dy Wyścig odbędzie sdę na dy-
8 30 21 krótkich Wilłams Nanmnł o- ł KS Wł • k · " na J ll1SreJ Ie e st ansie 160 km (20 okrążeń). 

filgmoddz.oz1w6'. ~ia rciociz. od lat 12 ra.z Louis Prev06t !lJJDierzą się •• ' - O n l'arz LKS „Włókniatt" o godz. 11 szyn-W~wa ~~ w pełn~m Obok najlepszych zawodni-
z Mistrzem Polski Jerzym Be- Z d Sek ·• G' t rano. W terminie tym odbę- toku: Komltet mie3ski 'Y1 Cle- ków Polski startować będz.!e 

poranek godz. 9, 11 kiem. . arzą 6~ unnas.y~- dz:ie się ciekawe &>potkanie po szynne wezwał ':"'5'ZYstkie .k~a zeszłoroc:zm.y zwycięzca Bube-
BAJKA - „Dzwonnik z Notre ne.a ŁKS W~ arz zaWla a- między zespołami szczypiom.: ZlVlP w powiecie do ;Złoe:ania nicek (Czechosłowacija) oraz 

Dame'" Szkoda, te obok Beka, Mair- ~a WSZY6tk1ch crlonków &;k stów łódzkiego „Włókniairm" S7Jtafetowyoh mel<lunKów o Węgier Szabo. 
godz. 15, 17.30, 20 chwińsldego i Boruc:za brak ~Jl, i c~ętl?ych do uprawiam~ oraz kalf:owiclctej „Spójni". czynie 22 lipca, kitóre sztafeta 
film dozwolony dla młodzieży będzie Kupoza.ka. cw~~n gnnna&tycw.ych wol Ze W?.ględu na wysoką staw 

1 

młodzieży cieszyńskJiej iprze­
od lat 16. Kupczak z P9Wodu od~ieslo ~~: ~b~cIT":~~ ~~ kę (jest to spotkanie f:inało- każe do stolicy. SZJtaf~ta cie-

GDYNIA - Program Aktual- nych w ubiegłym tygodniu "':'.' d . łld d rtkl od 18 we) zawody zapow{adaiJą się szyńska wyruszy 18 lipca. 
ności Krajowych i Zagranicz Łodzi, kontuzji. sta1:!.°wac dozia20 dlcazwkao'-'-",wdlga ~ęż- bardzo c:ekawie. • ·* • • 

GŁOS 
orp11 l!.6dzkJeso Komlteta 
l WoJewódzktero Jtom"•tu eh Nr 29 godz 11 12, 13, prawdopodobnie nie będzie. "'""'' 

~J. 17, lB, 19, 20, 21. ' . Koalicja kolany lódzk~ch z~ CZY'Z1!1 zaś we wtorki i p'.ątki Polskiej ZjednoctoneJ ParW 

HEL _ (dla młodz.) ,,Komk sllona !llosf;an:ie rm.wod.Jtlkam1 również w tych samych godzi 
Garbusek". z Warszawy. nach. 

C I BobotnlczeJ 
o us yszymy przez radioY a~~~J~ aedakc„,n„ 

Program zawodów przedsta- Z8fP'lsy do selrej! bez wzglę-
godz. 15, 18• 

20· Matro· wta się bard~ clekawle, bo- du na wiek przyjmuje i infor-
6 50 S ł f b dk j sł Wydawca: RSW ,,Prasa"'. · . ygna czasu po u a, c a owno - muzyczna dla Adres Redakcji: Łódt,, J'iotr-
6.55 Progr. dnia. 7.00 Audycja dzieci, 14.30 ,,Szalone pienią- lcowaJra 11, m p. 

MUZA - „Aleksander wiem obok sprinterów odbędą macji udziela ob. ZawieTllcha 
sow" się biegi: drużynowy oraz na Czesław w Sekreitar'...acie, przy 

dla wsi. 7.15 Muzyka rozryw- dze" - komedia ~· Ostrowskie Dru1r.1 
kowa, 8.00 DZIENNIK PORAN- go, 16.00 Koncert symfoniczny, Zakład7 Grałlcme ft. S. W. 

filmgoddz~z1!~[~~3YO. dla młodzieży dystansie 25 km z 6-cloma fi- ul. Tymienieoklego 17 w 
nisza.ml. d~e.ch treningów. 

NY, 8.25 Muzyka rozrywkowa, Transmisja z BRUKSELI, 16.45 ~a:;._ ł..6d.t, 111. :twtrkt 11• 
8.55 Audycja Społ. Kom. Ra- DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, l'ełefon71 

poranek godz. 9, 11 
POLONIA - „Ulica Granicz-

na" godz. 15.30. 18, 20.30 . 
film dozwolony dla młodziezy 
od lat 12. 
poranek godz. 9, 11.30. 

PRZEDWIOSNlE - „Nikt nic 
nie wie" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla. młodzieży. 
poranek godz. 9, 11 

ROBOTNIK - „Rosanna 7-miu 
księżyców". 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30; w 
niedz. 15.30, 18, 20,30 

ROMA - ,,Wieczna Ewa". 
godz. 18, 20. . 
film dozwolony dla młodziezy 
poranek godz. 9, 11 

REKORD - „Skarb" g?dz ~~-ta 
dla młodzieży „Rudzielec -
godz. 18, 20. 

film dla młodz. dozwolony 
18. 
STYLOWY „Powrót" dla 

młodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19, 21. . 
film dozwolony dla młodzlezy 

SWIT - ,.Statek Pułapka". 
dozwolony dla młodz. od lat 
godz. 18, 20. 

TATRY - „Pepita Jimenez" 
godz. 16, 18, 20. 
film niedozwolony dla mło· 
dzieży 
poranek godz. 9, 11 

TĘCZA - „Kariera" 
godz. 16, 18.30, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Pocałunek na Sta· 
dionie' 

. 194 W. A~a1ew 

Daleko od Moskwy 
_ Dzień dobry! Wcale się nie cieszę, że w~ widzę! 
Wreszcie i Batmanow wydostał się z sań za.mtereso­

wany hałasem i śmiechem. Podszedł, a gdy u3rzał Ta­

ni ę, fuknął żartobliwie: 
Ni e jestem rad! . • -

_ Cóż się stało towarzyszu naczelniku?. - zmartwi-
ła się dziewczyna, nie wiedząc, czy mówi żartem, czy 

też serjo. 
_ Tutaj się kończą wasze przewody? Czy dalej n ie 

ma połączenia? . 
_ Na razie nie, ale do cieśniny zostało wszystkiego 

sześćdziesiąt kilometrów. 
- A czy zapomnieliście o nas~ej ???owie? M:iszę 

mieć po.łączenie z punktem na cieśmme natychmiast, 
jak tam zajdę. Czy chcecie je na żółwiach tam prze­
transportować? „. 

Tania oburzona milczała. Uśmiech znikł z je j twa­
rzv. opuściła ~łowę, powstrzymując szorstką odpowiedź, 
cisnącą się na usta Liberman stoji\CY za plecami na­
czelnika schwycił sie za 21-0w~ i wvszental: 

godz. 17, 19, 21. 
diof. Kraju, 9.00 (Ł) Transmisja 17.05 „Pieśni podziemi" _ au- 'ledaltłol' naouln71 llł-lł 
nabożeństwa, 10.00 Muzyka po- dyci·a poetycka, 17.20 Koncert zastępca red. oacz. llt-0' 

film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 10, 12, 16, 18.30 
21. 

Sekretarz odpow1ed1. Sl8-U 
pularna, 10.20 ,,Napełnimy Kapeli Ludowej, 17.45 ,Nowe Sekretariat oł!!6~: 221-211 
spichrze" - audycja regional- książki' - felieton, 18.00 „Pan Dział pań:J'lllJ' ..,._., 2Sł-215 

WŁ0KN1ARZ - „Cyrk". 
godz. 17, ' 19, 21. 

na, 11.00 Program na dziś, 11.05 Tadeusz' Adama Mickiewicza Dział koreapond!~~ li 
(Ł) Borodin Fragmeńty (23), 18.20 Mozart - Trio Ee~ robotnłcz:J'cb 1 chłop. 
Kwartetu Nr. 2 D-dur (płyty) , dur K. V. 498, 18.40 Melodie &kich oraz redaktorów 

film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11.30 

11.25 (Ł) Komunikaty, 11.30 (Ł) świata, 19.05 Audyci'a rozryw- gazet lclenn7ctu :ttl-łt 
Ś 1 k . Dział mutacji: 11„11 

Pie ni po s ich . komp~zytorow kowa, 19.30 „z życia ZSRR', Dział miejski 1 1port.r Sił-Il 

WOLNOSC - „Pocałunek na 
Stadionie" 

w wyk. T. Czaikowskiej, przy 20.00 (Ł) ,Georgi Dymirtow" _ wewn. I a 11 
fortep. P. Leszczyńska, 11.50 wielkik bojownik międzynaro- ~ :!J:::m~~. 

1 
_ :!:~ 

(Ł) „Z frontu radiofonizacji" dowego proletariatu" 20.20 Kon Redakcja nocna: 112-n: 158-8! 
- wiadomości w omów. Dyr. cert rozrywkowy, Transm. z KolPortat: film dozwolonv dla młodzieży 

godz. 9, U, 15, 17.30, 20. 
20. 

Okr. P.R. A. $miejana. 11.57 CZECHOSŁOWACJI, 21.00 U>dt, PlotrlmwBb 'IO, teL m-u 
Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 DZIENNIK WIECZORNY, 21.40 Admtntstracja1 186-u 

ZACHĘT A „Guwernantka" P k f · 13 00 R M k D:rh1ł ORł<lfteAt 111-IO orane sym omczny, · a uzy a taneczna, 22.30 Wia- Ł6dt. Płotrkow~ka 61• tel. 111•90 
godz. 16, 18.30, 21. 
film dozw. od lat 18. 
poranek godz. 9, 11.30 

diokronika, 13.10 Najdek. aud. domoścl sportowe z całe j Pol· ;------------..1 
przyszł. tygodn. 13.15 „Nie- ski, 22.50 Rezerwa, 23.00 OSTAT. -----------­
dźiela na wsi" 14.00 Pogadan- NIE WIADOMOSCI. 23.10 Mu- zyki popularne j, 23.50 Pro ram 
ka naukowa, 14.15 ,.Krasula z lzyka popularna, 23.25 (L) Wia- na jutro 2400 Zak · . g 
cyrku pod Gwiazdami" - audy dom. sport. lok. 23.30 D. c. mu- dycjl 1 H~~- onczeme au-

Matko kochana, takie traktowanie naszej dumnej 
Tanieczkil 

Beridze ujął się za dziewczyną: 
- Niesłuszna nagana, Wasyli M aksymowiczu! Przy 

zaldad ::iriiu przewodów Tatiana ze swoimi ludźmi pobiła 
rekord. Żadna m aszyna nie byłaby w stanie ich dogonić. 

Batmanow przyjrzał mu się z uśmiechem: 
- Jesteście adwokatem i rycerzem w jednej osobie 

Jerzv Dawidowiczu! 
Liberman głośno się roześmiał, zwracając uwagę Bat­

manowa. 
- Co za radość w as opanowała? Uwafa jcie, aiebyście 

nie nłakali na cieśninie! 
Aleksv rozm aw iaiacv n::i b oku ze Smirnowym. Przysu 

nął sie do T ani i p~óbował ją pocieszyć: 
- Nienotrzebnie t ak r eagujesz na jeito słowa. Pa­

miętasz, iak rozmawialiśmy o dobrych i złych naczelni­
kach, którzy nie odezwa się nigdy dobrym słowem na­
w et do tvch, których lubią. Mogłabyś odpowiedzieć mu 
żartem, ot i po wszystkim. · 

- Do licha z t akimi dobrymi naczelnikami! N ie 
wiadomo, jak w ogóle do nich mówić! - gniewnie bur­
kn.f'ła Tania ! 

Topolowowi było szczer ze żal d ziew cz:<.my. Wciągnął 
szczyptę t 11baki, wytarł wąsy czerwona chustką i sta-
nowczo nodszedł do Batmanowa. D-01983 

- Za coście ją obrazili? - spytał z wyrrutem. -
Przecież i tak n ie jest jej łatwo. Proszę pomyśleć, ile 
musiała wycierpieć zanim dobrnęła aż dotąd ze swoimi 
przewodami... Wszyscy ją tak radośnie przywitali, po co 
więc było psuć dobry nastrój! Jeżeli już koniecznie chce­
cie kogoś zbesztać, to już l epie j było mnie! 

Batmanow z za ciekawieniem spojrzał na starego, po 
tym na .zachmurzonego Beridze, na Tanię, której Alek­
sy coś szeptał do ucha, na Karpowa i Rogowa, stojących 
w oddali, na Smirnowa, który spokojnie wytrzymał jego 
spojr7el'ie, na Libermana, z obojetnym wyrazem twa­
r zy . Batmanow n ie odpowiedział Topolowowi i wydał 
rozkaz : 

- Do sań! Nie pora flirtować na mrozie, jeszcze się 
za7iebicie! 

Wszvs cy ze wsoółczuciem pożegnali Tanię i skierowa-
li. się do sań. B eridze wciąż stał, ze smutkiem patrząc na 
dziewczynę. 

- Czy wy równieź, towarzyszu starszy inżynierze, 
chcecie mi zrobić wymówkę? - z przekąsem spytała 
Tania. 
Odszedł j eszcze b ardzie j nosępny. Tania spoirzala za 

n im, żałując, że n ie potrdiła się opanować. Zapra~nę­
ła, aże..by powrócił, aby mogła m u powiedzieć, że dnia­
mi i nocami czekała na to spotkanie. Z sań machali do 
niej rekawicami i czapkami. Liberman krzyczał: 


